
DZIŚ w numerze:

REFERAT TOW. BOLESŁA­
WA GEBERTA NA KONGRE­
SIE ZW. ZAW. Str. 4

ALEKSANDER PUSZKIN — 
WIELKI POETA NARODU 
ROSYJSKIEGO Str. 5

NOWY UKŁAD ZBIOROWY 
— WYRAZEM TROSKI O 
ROBOTNIKA BUDOWLA­
NEGO Str. 6

CENA ZŁOTYCH 5, WYDANIE 4  ]}

G  Ł C S  W / B R Z E Z A
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ROK III. GDANSK, SOBOTA, DNIA 4 CZERWCA 1949 R. Nr 152 (712) Fragment wystawy darów Kongresowych

W  pierwszych szeregach walki o socjalizml ir o c z i/  puSshi r 'u/odou/y
Referat sekretarza generalnego KCZZ tow. Tadeusza Ćwika

2 bm., w drugim dniu obrad Kongresu Związków Zawodo­
wych, sekretarz generalny KCZZ — Tadeusz _ Ćwik .złożył sprawo 
zdanie z działalności Komisji Centralnej Związków Zawodowych. 
Sprawozdanie to podajemy w obszernym skróceniu.

lewica związkowa z reformizmemSprawozdanie swe sekretarz 
KCZZ rozpoczyna przypom-

r‘ieniem ciężkich walk, jakie to­
czyła w okresie międzywojennym

i agenturą piłsudczykowską o zje 
dnoczenie ruchu zawodowego na 
podstawach klasowej walki o e- 
konomiczne i polityczne prawa 
mas pracujących — o obalenie 
ustroju kapitalistycznego.

Nową kartą w historii ruchu 
zawodowego otworzyło ustano­
wienie władzy ludowej w Polsce 
— stwierdza mówca. Na lubel­
skim zjeździe z 1944 r. delegaci, 
formułując zasadnicze stanowis­
ko odrodzonego ruchu zawodo­
wego, zdecydowanie stanęli przy 
boku PKWN i KRN, powołując 
KCZZ jako jedyną reprezentant­
kę i kierowniczkę zjednoczonych 
związków zawodowych. Dalszym 
zasadniczym krokiem naprzód był 
I/VII Kongręs Związków Zawo­
dowych z 1945 r„ który wytyczył 
zadania związków zawodowych 
na nowym etapie.

Okres, między pierwszym a 
drugim Kongresem, znamionuje 
głęboki proces krystalizowania 
się ideologiczno-politycznego i or 
ganizacyjnego ruchu zawodowe­
go. W okresie tym ruch zawodo­
wy osiągnął poważne sukcesy w 
dziedzinie organizacyjnej.

W ybitne sukcesy organizacyjne
Zakończono akcję centralizo­

wania związków zawodowych. 
Obecnie mamy 31 scentralizowa­
nych branżowych związków za­
wodowych. Połączono ostatnio 
kilka mniejszych związków zawo 
dowych oraz stworzono odrębny 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłu Hutniczego. Do 
Ważnych wydarzeń zalicza mów­
ca utworzenie z 6 mniejszych 
zWiązków jednego Związku Pra­
cowników Sztuki i Kultury.

W okresie sprawozdawczym 
Wszystkie związki zawodowe na 
sWych zjazdach krajowych wy­
brały władze kierownicze, do koń 
ca przeprowadzono produkcyjną 
strukturę organizacyjną ruchu za 
bodowego.

Usunięto rażące przejawy auto 
ri0naizmu poszczególnych, ogniw 
Wiązkowych. Powstały jednolite 
°rganizacje zawodowe, skupiaj ą- 
c® Pracowników bez względu na 
Przekonania polityczne.

t

Do dnia 1 stycznia br. zorgani­
zowano 3.556 tys. pracujących, co 
stanowi 87 proc: ogółu robotni­
ków i pracowników umysłowych.

Sekretarz generalny KCZZ pod 
kreślą, że jeszcze stosunkowo 
wielu pracowników pozostaje po­
za związkami zawodowymi, są to 
przeważnie pracownicy sektora 
prywatnego, narażeni na wyzysk 
kapitalistyczny i przeważnie naj­
mniej świadomi. Opieka związ­
ków zawodowych nad nimi nie 
jest jeszcze dostateczna. Należy 
przez akcję uświadamiającą do­
prowadzić do całkowitego upow­
szechnienia związków zawodo­
wych.

Mówca przypomina, że przy 
realizowaniu produkcyjnej struk­
tury i centralizacji ruchu zawodo 
wego napotykano na opór*reakcji 
i elementów reformistycznych i 
syndykalistycznych. Ich robota 
spaliła jednak na panewce.

Rady zakładowe 
podsławowym ogniwem

Szerzej omawia sekretarz gen. 
^C2z działalność i znaćżenie rad 
składowych stwierdzając, * że 
ekret o radach z lutego 1945 r. 

“®st Wielką zdobyczą klasy robot- 
, lczei, możliwą do uzyskania tyl 
*° Po obaleniu władzy kapitali­

stów. Rady zakładowe stały się 
podstawowym ogniwem ruchu za 
wodowego i odegrały wybitną 
rolę w podnoszeniu stopy życio­
wej i poziomu kulturalnego mas 
pracujących, w rozwijaniu sił pro 
aukcyjnych poprzez wspólzawod-

Ro b o t n i c y  w y b r z e ż a
hczeslniczq w Święcie Ludowym

e9oroczne Święto Ludowe będzie 
robotniczo- 

wezmq

T,
J^nifestacjq siły sojuszu 
i.  ̂°pskiego. Udział w mm 
•iC2ne delegacje i fabryczne zespoły 
iVv'®łlicowe z wszystkich zakładów 
PrOcy Wybrzeża. ,

Lenfra|ne uroczystości Święta budo 
i-^9o odbędę się w rb. dn. 5 bm. w 
^"■tuzach, w Pelplinie Kokoszkowych, 

bn, 6 bm. w Malborku. Niezależnie 
udziału zespołów robotniczych w

rOczystościach Święta Ludowego w 
j Ur>ktach centralnych, robotnicy uda- 
*9 się, do wielu innych gmin nasze- 

rk  Województwo. Robotnicy Stoczni 
ańskiej uczestniczyć będą w uro- 

fystośdach w Kartuzach i Sulęczy- 
6. ^Daimon“  w Skarsze-Fabryki

W pawilonach M.T.G.
V S O P O C I E
Przy ul. Powstańców 

Warszawy

wach, CZPPW w Dzierżgoniu i w Sztu 
mie. Kolejarze z Zaspy wyjadą do 
Nowego Stawu, a z Warsztatów Za­
wisie do Kokoszkowych. Pracownicy 
Gdańskiego Urzędu Morskiego uda­
dzą się do Zblewa i Kłonino, „Moto­
zbyt“  do Skórczo i Wicka, robotnicy 
Stoczni Północnej do Pelplina, Prze-' 
mystu Drzewnego do Swarożyna, 
Rzeźni Miejskiej z Sopot do Szemudu 
| Choczewa, Przedsiębiorstw Miej­
skich z Sopot do Luzina i Gronowa, 

Amady“  do Milejewa, „Unionu“ “ do 
Nowej Wsi i Gazowni Miejskiej w 
Gdańsku do Kwidzyna.

Wyjazd zespołów świetlicowych na 
stąpi w dniu 5 bm.. o godz. 7,30 rano.

(wis)

nictwo pracy i kształtowanie so­
cjalistycznego stosunku do pracy.

Rady zakładowe — stwierdza 
mówca — nie wykorzystały jed­
nak w pełni swoich uprawnień. 
Kontakt z wyborcami jest niedo­
stateczny. Szwankuje sprawo­
zdawczość i kontrola wykonania 
uchwał, nie przestrzega się zasa­
dy rozgraniczania kompetencji1 
dyrekcji i rad zakładowych, za­
sady uzgadniania decyzji w spra­
wach przyjmowania i wydalania 
pracowników, przydziału miesz­
kań służbowych itp. Niektóre za­
rządy główne nie doceniają roli 
rad zakładowych i niedostatecz­
nie instruują je.

Wiele rad zakładowych zbyt 
mało zajmuje się problemami by­
towymi robotników, bezpieczeń­
stwem i higieną pracy, walką z 
biurokratyzmem itp. Rady zakła­
dowe — podkreśla mówca — są 
bardzo obciążone, a my I im nie 
pomagamy należycie w rozwiązy­
waniu trudności. Nie może być 
jednak mowy o zmniejszeniu za­
dań i obowiązków rad. Należy 
natomiast usprawnić organizacje 
i rozszerzyć aktyw związkowy. 
Radzieckie związki zawodowe 
mają 9 milionową armię aktywi­
stów. Bierzmy przykład z ZSRR. 
Twórzmy przy radach zakłado­
wych sieć komisji współzawod­
nictwa pracy, bezpieczeństwa i 
higierty pracy, sieć delegatów u- 
bezpieczeniowych, społecznych, 
walki z sabotażem gospodarczym, 
awariami, akcji socjalnej itp., a 
uaktywnimy najszersze masy.

Z naciskiem podkreśla mówca, 
że rady zakładowe są najczul­
szym miejscem w organizmie ru­
chu zawodowego, dlatego na czo­
ło zadań wysuwa się potrzeba 
otoczenia rad zakładowych więk­
szą opieką.

Charakteryzując działalność o- 
kręgowych komisji i powiato­

wych rad zawodowych, które po­
winny koordynować działalność 
związków zawodowych, na swoim 
terenie w dziedzinie współzawod 
nictwa pracy i podnoszenia po­
ziomu materialnego i kulturalne­
go pracujących oraz udzielać po­
mocy poszczególnym ogniwom ru 
chu zawodowego, mówca stwier­
dza, że mimo żywego udziału 
tych ogniw w mobilizowaniu 
związkowców do walki z lichwą 
i spekulacją oraz do walki z wro­
giem klasowym, nie umieją one 
jeszcze dostatecznie podejmować 
inicjatywy, przenosić doświad­
czeń i systematycznie instruować 
ogniwa terenowe i pomagać im. 
Należy otoczyć szczególną opieką 
powiatowe rady w małych lub 
odległych od centrum przemysło­
wych ośrodkach ł organizować je 
tam, gdzie ich dotąd nie było.
Trzeba pogłębiać pracę 

kolegialną
Przechodząc do omówienia me­

tody kolektywnej pracy, która 
jest istotą dertiokracji związko­
wej .mówca podkreśla niedosta­
teczne stosowanie tej metody.. 
Świadczy ó tym mała ilość ple­
narnych rocznych posiedzeń za­
rządów głównych, biurokratyczna 
metoda kierowania prac, odrywa­
jąca kierownictwo, od mas, słaby 
kontakt zarządów głównych z ra ­
dami zakładowymi, niedocenianie 
krytyki i niekiedy nieuznawanie 
samokrytyki oraz zamykanie się 
>v kręgu spraw majątkowo-ad- 
ministracyjnych.

Sekretarz generalny KCZZ przy 
pominą tu. słowa przewodniczące­
go radzieckich związków zawodo­
wych — Kużniecowa, który powie 
dział, że działalność organów kie­
rowniczych i działaczy związko­
wych winno ocenić się po tym, 
jakie sukcesy gospodarcze i kultu­

ralne w budownictwie socjałistycz 
nym osiągają oni w praktyce, jak 
troszczą się o poprawę material­
nych warunków mas pracujących.

Jako jedno z ujemnych zjawisk 
minionego okresu wskazuje mów­
ca częste zmiany personalne w 
związkowym aparacie kierowni­
czym, chociaż niekiedy były one 
konieczne, wynikały bowiem z tro 
ski o dobro ogólne. Świadczy o 
tym przykład zaszczytnego dla 
polskiego ruchu zawodowego po­
wołania sekretarza KCZZ Geberta 
na stanowisko sekretarza SFZZ.

Pozytywnie ocenia sprawozdaw­
ca dokonywanie na prezydiach 
KCZZ analizy działalności poszczę 
gólnych zarządów głównych. Ana­
liza taka ujawnia braki i poma­
ga je przezwyciężyć.

Metody kolektywnej pracy mu­
szą być stale rozwijane. Należy 
ściśle' przestrzegać zasad demokra 
eji związkowej, systematycznie 
omawiać działalność niższych in­
stancji, systematycznie zwoływać 
narady aktywu związkowego, prze 
prowadzić kontrolę realizowania 
przyjętych uchwal, szeroko stoso ­
wać metody krytyki i samokryty­
ki. Wypełnienie tych zadań wy­
łoni z szeregów klasy robotniczej 
setki tysięcy nowych aktywistów
— zarówno członków partii, jak i 
bezpartyjnych.

Mówiąc o kontroli i instrukta­
żu sekretarz generalny KCZZ o- 
świadcza, że stworzono zbyt szczu 
ple organy do tej pracy, przy 
czym zajmują się one przede 
wszystkim kontrolą sprawności 
organizacyjnej i ewidencją, a nie­
dostatecznie czuwają nad wyko­
naniem linii zasadniczej KCZZ. 
Zarówno kontrola, jak i praca £ń- 
strukcyjna winny znajdować się 
w rękach działaczy o dużym do­
świadczeniu. Mówca podkreśla, że 
w centrum pracy organizacyjnej
— w KCZZ należy mieć na uwa­

dze prace nad reorganizacją kon­
troli i wychowaniem działacza — 
instruktora.

Również sprawozdawczość i sta­
tystykę związkową — bez któ­
rych nie można należycie organi­
zować i porządkować pracy związ 
kowej — ocenia mówca krytycz­
nie. Brak dostatecznych danych 
o współzawodnictwie, o płacach, 
cenach, ilości aktywistów itp. 
Sprawozdawczość cechuje na ogół 
urzędowy optymizm. Problem ten 
musi być gruntownie opracowa­
ny.

Za pozytywne osiągnięcie uważa 
sprawozdawca przejście do syste­
mu indywidualnego zbierania skła 
dek związkowych, zamiast prak­
tykowanego do niedawna admi­
nistracyjnego ściągania, co sprzy­
jało biurokratyzowaniu się apara­
tu związkowego i utrudniało ma­
som kontrolę instancji związko­
wych.

W dużym stopniu usprawni pra 
cę wprowadzenie jednolitej karty 
ewidencyjnej i jednolitej legity­
macji członkowskiej oraz opraco­
wanie regulaminów organizacyj­
nych i etatów.

Wykonanie ustalonych w lutym 
br. zasad gospodarki finansowej, 
pozwoli na wzmocnienie kontroli 
finansowej i kontroli celowości 
wydatków.

(Dokończenie na str. 3).

Tow. min. Sokorski
o kosm opolityzm ie

Dziś. dnia 4 bm. o godz. 17,30 
odbędzie się w Auditorium Ma­
ximum Politechniki Gdańskiej od 
czyt tow. wicemin. Sokorskiego 
na temat: „Dzisiejsze oblicze 
kosmopolityzmu“.

Wstęp za zaproszeniami.

Zarzuty Achesona są zupełnie bezpodstawne
-  stwierdza min. Wyszyński na sesji paryskiej

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu ministrów spraw 
zagranicznych kontynuowano dyskusję nad zasadą jednomyślności w 
komendanturze sojuszniczej Berlina. Minister Wyszyński odpowiadał 
na zarzuty ministra Achesona, który krytykował stosowaną dotąd 
zasadę jednomyślności.
Acjieson twierdził, że przy za- . kontrolą czterech mocarstw, na 

sadzie jednomyślności nie można I podstawie ordynacji wyborczej, 
kierować administracją Berlina. I którą zastosowano w październiku
Jest to niesłuszne — powiedział 
Wyszyński. Przykład Austrii i 
Wiednia dowodzi bowiem, że mo­
żna, przy zasadzie jednomyślności, 
prowadzić wspólną administrację 
tak w kraju jak i w miastach.

Actieson twierdzi!, że zasada 
jednomyślności oznacza „dyktatu­
rę“. To rozumowanie jest zupeł­
nie nieuzasadnione — powiedział 
Wyszyński. Zasada jednomyślności 
chroni suwerenne państwo przed 
naciskiem większości.

Z kolei min. Acheson przedsta­
wił następujące wnioski w sprawie 
uregulowania kwestii Berlina:

i. Czterej komendanci wojsk so­
juszniczych w Berlinie przygoto­
wują na terenie całego miasta no­
we wybory do rady miejskiej, pod

Dziś otwarcie
ll-g o  Festiva lu  Sztuk Plastycznych

wsi S « f ł « r i e
W dniu dzisiejszym o godz. j 

15,30 na terenach pawilonów j 
MTG w Sopocie nastąpi ot war-1 
cie ll-go Festivalu Sztuk Pla­
stycznych.

1946 r.
2. Zarząd miejski, który ukon­

stytuuje się w wyniku tych no­
wych wyborów, będzie zarządem 
tymczasowym. Będzie on jednak 
miał kompetencje zarządu stałego 
i będzie działał zgodnie z postano­
wieniami tymczasowej konstytucji 
wielkiego Berlina z sierpnia 1946. 
Artykuł 36 będzie zastąpiony in­
nymi przepisami na mocy, cztero­
stronnego porozumienia. (Art. 36 
■przewiduje, że berlińska rada miej­
ska powinna przedstawiać komen­
danturze sojuszniczej do aprobaty 
wszystkie ważne decyzje a w 
szczególności nominacje wyższych 
urzędników).

3. Nowoobrana berlińska rada 
miejska będzie uprawniona do oprą 
cowania projektu stałej konstytu­
cji dla wielkiego Berlina, bądź to 
na podstawie projektu stałej kon­
stytucji przedłożonego komendan­
turze sojuszniczej w roku 1948 z 
wprowadzeniem doń pewnych po­
prawek, bądź też wysuwając ta­
kie nowe propozycje, jakie uzna za 
konieczne.

4. Jednocześnie z ukonstytuo­
waniem tymczasowego zarządu 
miejskiego, czterostronna komen-

dantura sojusznicza zostanie wzno­
wiona i będzie funkcjonowała zgod 
nie z zasadami, co ■ do któryćh 
porozumieją się czterej ministro­
wie spraw zagranicznych ^  czasie 
obecnej sesji.

5. Koszta okupacji będą zredu­
kowane do minimum, a ich wyso-

kość będzie ustalona na podstawie 
metod, uzgodnionych czterostron­
nym porozumieniem.

Na wniosek min. Achesona, u- 
czestnicy konferencji postanowili 
rozpatrzyć propozycje amerykań­
skie w piątek na posiedzeniu taj­
nym.

II FESTIVAL PLASTYCZNY
OTWARTY ZOSTANIE DLA PUBLICZNOŚCI

IU  N I E D Z I E L Ę
5 czerwca o godz. 

10-tej rano

W i e ś  G d a ń s k a
p r z e d  1  w i n t e m  L u d o w y m
Chłopi podejmują, codziennie na cześć Święta Ludowego no­

we zobowiązania przyczyniając się w dużym stopniu do polep­
szenia stanu pól, dróg i indywidualnych obiektów gospodar­
skich.

Rozuiój spółdzielczości i życia społecznego
Rolnicy gminy Przesławek wpow. kwidzyńskim postanowili 

uporządkować w sposób wzorowy gospodarstwa i przylegle do 
nich ogrody, otworzyć filię Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w gromadzie Ryjewo oraz zamalować napisy niemiec­
kie widniejące jeszcze na niektórych budynkach. W gromadach 
Jeżewo i Czarne Małe uchwalono przystąpić masowo do Gmin­
nej Spółdzielni Samopomoc Chłopska oraz naprawić drogę do 
szkoły w: Jeżewie, w której wyremontowana zostanie jedna z sal 
przeznaczona na zebrania gromadzkie.

Budoiua boisk sportowych
Gmina Łebień pow. lęborski uporządkuje przedszkole, założy 

w gromadzie Taręczyn żłobek oraz zbuduje dwa boiska sportowe. 
W gminie Choczewo otwarta zostanie świetlica gromadzka oraz 
naprawiona droga na odcinku Słuszewo—Cichocin i most drogo­
wy. Gmina Nowa Wieś postanowiła zlikwidować odłogi, oczyścić 
gromady z gruzów, urządzić boisko dla tamtejszego zespołu spor­
towego i naprawić rowy odwadniające. Gmina Łęczyca przystą­
piła do zbierania złomu i remontuje Dom Ludowy we wsi Strze- 
lęcinie.

Remont świetlic i naprawa dróg
Mieszkańcy gminy Kolbudy w powiecie gdańskim Jednogłoś­

nie uchwalili uporządkowanie i usunięcie gruzów z placu szkol­
nego, oczyszczenie koryta rzeki R adnnii na odcinku ponad 100 m.» 
wyremontowanie basenu kąpielowego dla młodzieży szkolnej, 
ukończenie budowy świetlicy i zorganizowanie brygad pomocni­
czych na czas żniw. Gmina Pomorska Wieś podjęła się oczyścić 
wrsie z wraków, naprawić dreny na terenie wsi Nowinka oraz 
naprawić mosty i drogi na przestrzeni ok. 4 km.
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Osiągnięcia i bolączki ruchu zawodowego
omawiają przedstawiciele mas pracujących całego kraju

Obradom popołudniowym w 
drugim dniu Kongresu przewod­
niczy sekretarz KCZZ Kofman. 
Na wstępie odczytuje on list po­
witalny pracowników- Cegielskie­
go zrzeszonym w Związku Za­
wodowym Metalowców. Przesyła­
ją oni życzenia owocnych obrad 
i wyrażają głębokie przekonanie, 
że Kongres przyczyni się do u- 
mocnienia pokoju światowego o- 
raz do przyśpieszenia realizacji 
planu sześcioletniego.

Następnie na trybunę wchodzi 
sekretarz KCZZ — Piwowarska. 
Wygłasza ona koreferat do refe­
ratu Geberta pt.: „Związki za­
wodowe w walce o pokój świa­
towy“. Zebrani hucznymi brawa­
mi wyrażają uznanie dla wysu­
wanych przez nią tez. Gdy mów­
czyni wspomina o Związku Ra­
dzieckim i jego walce o pokój, 
sala entuzjastycznymi owacjami 
manifestuje na rzecz Związku Ra 
dzieckiego.

Żywiołowe owacje zebranych 
witają na trybunie poetę prole­
tariackiego Władysława Broniew­
skiego, który odczytuje wiersz 
napisany na cześć Kongresu.

Delegat Bułgarii 
wita Kongres

Przewodniczący udziela głosu 
przedstawicielowi Rady Central­
nej Ogólnorobotniczego Związku 
Zawodowego Bułgarów — Niko- 
lasowi Aleksiejewowi.

Mówca przekazuje Kongresowi 
pozdrowienia bułgarskiej klasy 
robotniczej. Oświadcza on, że 
osiągnięcia Polski Ludowej do­
brze są znane w Bułgarii. Oma­
wiając bułgarski ruch zawodowy 
ob. Aleksiejew podkreśla, że 
dwuletni, państwowy plan bułgar 
ski robotnicy chlubnie ukończyli. 
Obecnie, z wielkim entuzjazmem, 
pod przewodnictwem Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, realizuje 
bułgarska klasa robotnicza plan 
5-letni. Zrealizowanie tego planu 
to główne zadanie bułgarskich 
związków zawodowych.

W imieniu wolnej 
Grecji

Następnie na trybunę wchodzi 
witany entuzjastycznie przez ze­
branych .delegat ruchu zawodo­
wego Wolnej Grecji — Grozos 
Apostoli.

Wyraża on wdzięczność Polsce 
Ludowej za pomoc, udzieloną 
wdowom i sierotom po poległych 
bojownikach o wolność Grecji. 
Naświetlając, warunki panujące 
w Grecji ob. Apostoli stwierdza, 
ze rząd Sofulisa otrzymał dotych 
czas od rządu USA 1 miliard do­
larów i ponad 1 milion ton to­
warów, w czym 803 tony mate­
riałów wojennych dla tzw. „od­
budowy Grecji“. Pod rządami re­
akcji pogłębia się w Grecji cha­
os gospodarczy, spada produkcja, 
szaleje niesłychany terror. Jed­
nakże terror ten — oświadcza 
delegat grecki — nie zdołał zła­
mać ducha i woli walki narodu 
greckiego. Bohaterska armia de­
mokratyczna zadaje coraz nowe 
ciosy monarcho-faszystom. Lud 
grecki nie pozwoli uczynić z 
Grecji bazy sił wrogich Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej — stwierdza, 
wśród ogólnego entuzjazmu, Gro 
zos Apostoli.
Lud włoski kontynuuje 

walkę
W imieniu milionóy robotni­

ków włoskich, zrzeszonych we 
Włoskiej Generalnej Konfedera­
cji Pracy, przekazał Kongresowi 
braterskie pozdrowienia sekre­
tarz generalny Konfederacji — 
BittossL

Lud włoski — powiedział Bit- 
tossi — z ogromnym zaintereso­
waniem i podziwem śledzi wy- 
wysiłki robotników polskich. We 
Włoszech rosną siły demokratycz 
ne. Masy pracujące Włoch wy­
powiedziały się zdecydowanie 
przeciwko „dobrodziejstwom“ pla 
nu Marshalla i paktowi atlantyc­
kiemu i nie zamierzają tolerować 
szaleńczej polityki reakcji wło­
skiej, idącej na pasku amerykań­
skiego kapitału. Mnożą się strajki 
robotników włoskich, walczących 
o swe prawa. Konfederacja Pra­
cy krzepnie w walce o prawa 
klasy robotniczej. Od 1948 roku 
liczebność Konfederacji wzrósł" 
o 3C/o.

Dyskusja 
nad referatami

Dyskusję nad referatami otwie­
ra Alozy Szwed z huty „Pokój“.
Omawia on niedociągnięcia rad 
zakładowych, wskazując jedno­
cześnie powody tych niedociąg­
nięć oraz sposoby ich usunięcia.

Następnie zabiera głos członek 
Prezydium Żarz. Gl. Zw. Zaw. 
Górników' — Slawutowa. Oma­
wia ona braki związków zawo­
dowych w dziedzinie opieki nad 
kobietą, a w szczególności nad 
przodownicami pracy .Mówczyni

podaje równocześnie liczne przy­
kłady aktywnego udziału kobiet 
we współzawodnictwie pracy, w 
pracach społecznych, kulturalno- 
oświatowych i organizacyjnych 
na terenie ruchu zawodowego.

Z kolei na trybunę wstępuje 
prof. Uniwersytetu Wrocławskie­
go — Stanisław Kulczyński. Mó­
wi on o rosnącej sile obozu po­
koju i wskazuje, że umocnienie 
pokoju wymaga aktywnej posta­
wy. ,

Zagadnienia młodzieżowe oma­
wia kierownik wydziału młodzie­
żowego przy Zw. Zaw. Metalow­
ców — Paweł Krząkała. Zwraca 
on uwagę na wyzysk młodzieży 
w prywatnych zakładach pracy, 
w warsztatach rzemieślniczych i 
sklepach. Wymienia on konkret­
ne przykłady poważnych wykro­
czeń przedsiębiorców, przeciwko 
obowiązującemu ustawodawstwu 
pracy. Zbyt powolne jest — zda­
niem mówcy — działanie inspek­
cji pracy. ZMP rozwija szeroką 
akcję obrony interesów młodzie­
ży zatrudnionej w sektorze pry­
watnym. Konieczna jest jednak 
jak największa pomoc ze strony 
związków zawodowych.

Szeroko omówił akcję zwalcza­
nia analfabetyzmu Pełnomocnik 
Rządu do walki -z analfabetyz­
mem — Stefan Matuszewski. 
Podkreślając wagę tego zagadnie 
nia — mówca apeluje do szero­
kich mas związkowców, o wzię­
cie czynnego udziału w naucza­
niu analfabetów.

Delegatka PZPB Nr 3 z Łodzi 
— Regina Krystera, omawia bra­
ki W działalności niektórych U- 
bezpieczalni Społecznych, wskazu 
jąc na przejawy biurokratyzmu, 
panoszącego się w wielu ogni­
wach US. W wielu wypadkach 
niewłaściwie prowadzona jest o- 
pieka nad matką i dzieckiem i 
nienależycie są zorganizowane 
żłobki .

Ob. Krystera podkreśla koniecz 
ność szerszego wysuwania zdol­
nych, fachowo wykształconych 
kobiet na kierownicze stanowiska 
w każdej dziedzinie.
15.059 cegieł w 8 godz.

Przewodniczący oznajmia, że 
na salę obrad przybyła delegacja 
murarzy warszawskich, w celu 
złożenia Kongresowi meldunków 
z wykonania zobowiązań kongre­
sowych.

Witany burzliwymi oklaskami,
! przewodniczący delegacji ob. Wła 
dysiaw Szadkowski melduje, że 
jego zespół tzw. „trójka murar- 

I ska“, ułożył w ciągu 7 godzin 40 
| minut — 6700 sztuk cegieł. Ze­
spół ob. Religi w ciągu 8 godzin 
ułożył 10.602 sztuki cegieł, a ze­
spół ob. Ptaszyńskiego w ciągu 
8 godzin — 15.059 sztuk cegieł, 
bijąc tym wynikiem wszystkie 
dotychczasowe rekordy murar­
skie.

Następnie ob. Szadkowski w 
imieniu wszystkich trzech zespo­
łów składa zobowiązanie, że każ­
dy z nich ułoży w ciągu 8-go- 
dzinnego dnia pracy co najmniej 
5400 sztuk cegieł, w wyniku cze­
go do dnia 31 lipna przybędzie 
45 nowych izb mieszkalnych.

Wśród burzliwych oklasków 
ob. Szadkowski wzywa do współ­
zawodnictwa wszystkie zespoły 
murarskie w całym kraju.

Henryk Winter — delegat z 
OKZZ Wrocław omawia zagad­
nienie łączności miasta ze wsią. 
Na terenie woj. wrocławskiego 
działa w chwili obecnej 250 ekip 
łącznościowych. Ekipy przejrza­
ły i wyremontowały, ponad 70% 
maszyn rolniczych w ośrodkach 
maszynowych. ' Omawiając dzia­
łalność Ubezpieczalni Społecz­
nych na terenie woj. wrocławskie­
go, mówca stwierdza, że aparat 
ubezpieczeniowy został znacznie

usprawniony, dzięki udziałowi ności rad zakładowych i aktywu
związków zawodowych w jego 
kontroli.

Ob. Kwiatkowski, delegat ro­
botników z zakładów chemicz­
nych „Boruta“, podkreśla wagę 
należytego odpoczynku po pracy 
i zapewnienia robotnikom dob­
rych warunków w czasie urlo­
pów. Zgłasza również postulaty 
dotyczące systemu premiowania.

Przedstawiciel ZZK — Warsza­
wa, Jan Roman szczegółowo omó­
wił reformę plac. W dalszym cią­
gu swego przemówienia ob. Ro­
man podkreślił konieczność wzmo 
żenią szkolenia ideologicznego. 
Po przedstawieniu roli związków 
zawodowych w polepszeniu wa­
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, mówca zajął się sprawą 
organizacji wczasów pracowni­
czych i pracy kulturalno-oświato­
wej, domagając się dalszego u- 
sprawnienia obu tych dziedzin 
życia związkowego.

Wskutek rozwijającego' się co­
raz szerzej współzawodnictwa 
pracy, DOKP Warszawa osiąg­
nęła poważne wyniki. Zwiększo­
no znacznie szybkość handlową i 
bezpieczeństwo ruchu pociągów, 
lepiej wykorzystuje się wagony 
towarowe. Skrócono również czas 
naprawy wagonów i parowozów.

Dłuższe przemówienie na temat 
działalności związków zawodo-

związkowego w zakładach pracy. 
Specjalnie dużo uwagi poświęca 
zagadnieniu opieki nad kobietą i 
dzieckiem. Wskazuje na koniecz­
ność wzmożenia czujności klaso­
wej, szczególnie w walce z awa­
riami oraz kładzie nacisk na sta­
łe pogłębianie świadomości klaso­
wej klasy robotniczej.

Pozdrowienia 
dla Kongresu

Na zakończenie drugiego dnia 
obrad Kongresu przewodniczący 
odczytuje pozdrowienia dla Kon­
gresu. Pozdrowienia nadesłały: 
Konfederacja Związków Zawodo­
wych Południowej Korei, Central­
ny Komitet Północnej Korei, 
Szwajcarska Centrala Związków’ 
Zawodowych, Belgijska Federacja 
Pracy, Holenderskie Zrzeszenie ZZ, 
Duńska Centrala ZZ, Amerykań­
ski Związek Robotników Porto­
wych, Wszechindyjski Kongres ZZ, 
Rada ZZ w Newcastle (Anglia), 
ZwiązSk Pocztowców w Niem­
czech, Związek Nauczycielstwa w 
Niemczech, Pracownicy Chemicz­
ni — Lóya (Niemcy), 3.200 związ­
kowców z f-ki sztucznego jedwa­
biu w Promnitz (Niemcy), 2.400 
związkowców z Państwowej Fa­
bryki Celulozy w Wittembergu 
(Niemcy), 16.000 związkowców 
zorganizowanych w Powiatowej

wych wygłasza przewodniczący Radzie Związków Zawodowych w 
Związku Zawodowego Górników Schleitz (Niemcy) oraz szereg po- 
Mnrian Czerwiński. Wskazuje on ^drowień od innych zakładów pra
na szereg niedociągnięć w działał- cy w Niemczech.

T R Z E C I  D Z I E Ń  O B R A D
Obrady Kongresu Związków 

Zawodowych rozpoczęły się w 
dniu 3 bm. o godz. 8.50. Przewod­
nictwo obrad obejmuje sekretarz 
KCZZ — Piwowarska. Przewod­
niczący Żarz. Gł. ZZK poseł Ku- 
ryłowicz składa sprawozdanie ko­
misji mandatowej.

W dyskusji pierwsza zabierała 
głos — Janina Pawlicka, delegat­
ka „Pafawagu" przodownica pra­
cy, wyrabiająca 140% normy. O- 
mawia ona szeroko wczasy dla ma 
tek i dzieci, podkreślając koniecz­
ność zorganizowania dla nich spe­
cjalnych domów wypoczynko­
wych. Wskazuje, że nie zawsze j 
żłóbki dziecięce są należycie zor­
ganizowane. Delegatka „Pafawa­
gu“ domaga się również otocze­
ni specjalną opieką lekarską ko­
biet pracujących.

Jeden z 55 delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, sekre­
tarz generalny ZNP — poseł Ku- 
roczko stwierdza, że głównym za 
daniem związku jest stałe podno­
szenie poziomu ideologicznego mas 
nauczycielskich. Praca ta  przy­
nosi coraz lepsze wyniki. Mówca 
oświadcza wśród oklasków, że 
ZNP przyswajać sobie będzie co­
raz lepiej marksistowsko-leninow­
skie metody pracy naukowej. Ob. 
Kuroczko domaga się dalszej roz­
budowy wszelkiego rodzaju kur­
sów, świetlic, bibliotek itp.

Delegat ZNP podkreśla celo­
wość utworzenia, na wzór Związ­
ku Radzieckiego, potężnego ośrod 
ka naukowego związków zawo­
dowych.

Ćwierć miliarda zł 
od robotników rolnych

Następnie zabiera głos przewod­
niczący Żarz. Gł. Zw. Zaw. Praco­
wników Rolnych — poseł Cent- 
kowski.

Po omówieniu straszliwych wa­
runków, w jakich żyli robotnicy 
rolni w Polsce przedwrześniowej, 
mówca stwierdza, że w Polsce Lu 
dowej z dnia na dzień rośnie i 
podnosi się ich stopa życiowa i 
świadomość ideologiczna. Coraz 
lepiej rozwija się współzawodnic­
two pracy, w którym uczestniczy

już 3 tys. gospodarstw rolnych i 
140 tys. robotników. Dla uczczenia 
II Kongresu Związków Zawodo­
wych 1.620 gospodarstw rolnych 
podjęło zobowiązania, wyrażające 
się sumą ponad ćwierć miliarda 
złotych.

Mówca obrazuje następnie 
wciąż jeszcze trudne położenie 
robotników rolnych w majątkach 
i gospodarstwach prywatnych. Co 
raz większa ich liczba wstępuje 
do związku, do którego należy już 
np. ponad 35 tys. robotników, za­
trudnionych w posiadłościach ko­
ścielnych.

Kierowniczka wydz. kulturalno- 
oświatowego KCZZ Stefania Cieś- 
likowska, omawia pokrótce do­
tychczasowe osiągnięcia ruchu za­
wodowego w dziedzinie krzewienia 
kultury i oświaty. Następnie prze­
chodzi do omówienia głównych 
przyczyn braków istniejących 
jeszcze w tej dziedzinie, zalecając 
zwiększenie czujności klasowej.

Przypominając, że istnieją jesz­
cze tereny nie objęte akcją kul­
turalno - oświatową, mówczyni 
zaleca zwrócenie uwagi na zanied 
bane odcinki. Chodzi tu przede 
wszystkim o pracowników sekto­
rów nieuspołecznionych.

Szeroko omawia zagadnienia 
młodzieżowe działacz młodzieżo­
wy, robotnik zakładów chemicz­
nych ,.Polonia“ — Ernest Kucza. 
Specjalny nacisk kładzie on na 
niedostateczną opiekę sekcji współ 
zawodnictwa pracy nad młodzie­
żą i dające się niejednokrotnie za­
uważyć lekceważenie pracy mło­
dzieży. Mówca kładzie nacisk na 
konieczność rozwinięcia szerokiej 
akcji wychowawczej i pogłębienia 
szkolenia ideologicznego, by zapo­
biec demoralizowaniu się młodzie 
ży i przenikaniu obcych, wrogich 
wpływów.

Przewodniczący Zw. Zaw. Pra­
cowników Budowlanych ob. Ba­
ryła, po omówieniu dotychczaso­
wych osiągnięć w dziedzinie bu­
downictwa, wskazuje na braki w 
działalności związku. Mówca o- 
świadcza, że wiele jeszcze ogniw 
związkowych nie posiada dosta­
tecznego kontaktu z masami człon 
kowskimi.. Należy intensywniej

Wybrzeże śledzi z zainteresowaniem
przebieg obrad Kongresu w Warszawie

Z głęboką radością powiłaty masy 
pracu|qce Wybrzeża II Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych. Liczne rzesze 
związkowców śledzą uważnie iok o- 
brad Kongresu, który wytycza drogi 
dalszego wzmocnienia i uaktywnienia 
organizacji związkowej.

■ Ulice miast Wybrzeża i gmachy za 
kładów pracy są udekorowane flaga­
mi. i transparentem!.

Członkowie związków zawodowych 
organizują dla uczczenia Kongresu u- 
roczysie akademie.

W Stoczni Gdańskiej wypełnionej 
po brzegi sali teatralnej zebrała się 
załoga robotnicza. Po zagajeniu aka 
demii przez przewodniczącego rady 
zakładowej tcw. Nakoniecznego refe­
rat wygłosił sekretarz Oddziału Gdań 
skiego Związku Zaw. Metalowców 
tow. Kwiatkowski. Przemówienie jego, 
w którym wskazał m. in. na osiągnię­
cia słynnych w całej Polsce przedawni 
ków pracy Sołdka i Makowskiego, 
przerywane było gorącymi oklaskami. 

*  *  *
y/śród najszerszych rzesz pracują­

cych daje się zauważyć ogromne za-| stępcę przew. Rady Zakładowej
nteresowanie przebiegiem obrad.

Tow. Aleksander Kuśmierczyk — 
przew.; Rady Zakładowe] Robotników 
Portowych w Gdańsku —  dokładnie 
studiuje sprawozdania z Kongresu, 
które przynosi prasa codzięnna.

„Dobrze jest —  ■ mówi tow, Kuś­
mierczyk, że nie zachłystujemy się o- 
siągnięciami, ale zwracamy, również 
uwagę na braki w naszej dotychcza­
sowej pracy. Jeszcze ciągle poświę­
camy zbyt mało uwagi roli związków 
w podniesieniu wydajności pracy, w 
walce z biurokracją w polepszeniu 
kulturalnych i materialnych warunków 
życia, w pogłębieniu ruchu łączności
miasta i wsi“ . . . . . . . . .

Dokładny przegląd naszych błędów i stali w tyle i należytej popularyzacji 
lożliwia ich przezwyciężenie. Kon-j każdego, nawet na;mniejSzego ulep­

szenia“ .
Robotnicy Wybrzeża śledzą pilnie 

przebieg obrad Kongresu i czękcjąna 
jego uchwały. Czekają też na powrót 
swych delegatów, którzy opowiedzą 
o swoich bezpośrednich wrażeniach z 
Warszaw*. '

Stoczni Gdyńskiej interesuje główn 
zagadnienie współzawodnictwa pracy. 
Nic w tym dziwnego, jest on bowiem 
przewodniczącym komitetu współza­
wodnictwa w Stoczni.

„Kongres —  stwierdza tow. Cegiel­
ski — stawia słuszne zagadnienie 
współzawodnictwa ■ pracy na czoło­
wym miejscu obrad. Osiągnięcia przo 
downików pracy i racjonalizatorów 
są w niedostatecznym stopniu u nas 
popularyzowane. Nawet takie zakłady 
jak Stocznia, które mogą się poszczy 
cić dużymi osiągnięciami we współ­
zawodnictwie pracy, nie potrafiły zor­
ganizować pomocy bardzie] doświad­
czonych robotników tym, którzy pozo-

umożii'
gres, obradując nad tymi zagadnie­
niami, będzie napewno czynnikiem 
mobilizującym ( masy pracujące do 
dalszych wysiłków w realizacji ich za 
dań.

* * *
Tow. Michała Ceflięlskiea« za­

prowadzić szkolenie tak ideolo­
giczne, jak i fachowe.

Mówiąc o współzawodnictwie 
pracy ob. Baryła stwierdza, że już 
dziś Zw. Zaw. Pracowników Bu­
dowlanych może poszczycić Się ta­
kimi przodownikami pracy- jak 
Ftaszyński, Religa, Szatkowski i 
inni. Zarząd Główny Związku dą­
żyć będzie do dalszego upowszech 
nienia współzawodnictwa pracy i 
do podniesienia wydajności pracy 
wszystkich członków związku — 
stwierdza w zakończeniu ob. Ba­
ryła.

Przedstawiciel młodzieży pol­
skiej ob. Światło omawia osiągnie 
cia ZMP, a następnie warunki pra 
cy młodocianych robotników, 
stwierdzając, że nie wszędzie są 
one właściwe. Mówca apeluje, by 
stosunek starszych robotników do 
młodszych uległ dalszej zmianie 
na lepsze. Młodzież powinna korzy 
stać z opieki i doświadczeń star­
szych towarzyszy — stwierdza 
mówca przy Ż3’wej aprobacie de­
legatów.

Mówca domaga się stworzenia 
większej ilości szkół wieczoro­
wych i zawodowych. Trzeba rów­
nież, aby większa ilość młodzie­
ży znalazła się w radach zakłado­
wych.

Na trybunę wchodzi entuzjas­
tycznie witany znakomity artysta 
i pedagog — Aleksander Zelwero­
wicz. Znakomity artysta stwierdza 
— Wśród powszechnego entuzjaz­
mu, że minęły bezpowrotnie cza­
sy wyzysku i ciemnoty mas pratu 
jących. Dziś wszystko co postępo­
we, młode i twórcze ma zapew­
nione warunki rozwoju.

Zelwerowicz- podkreśla następ­
nie zjednoczenie związków artys­
tycznych w jeden potężny Zwią­
zek Pracowników Sztuki i Kultu­
ry i podkreśla, że hasło >,kultura 
i sztuka dla mas“! przestało już 
być frazesem.

Sekretarz oddziału Związku 
Włókniarzy w Łodzi — Krzykal- 
ski, szeroko omawia sposoby usu­
nięcia niedociągnięć w współdzia­
łaniu poszczególnych ogniw ruchu 
zawodowego. Domaga się on ści­
słej koordynacji pracy na wszyst­
kich szczeblach organizacyjnych.

Wzmóc opiekę
siad przodownikami
Następnie zabiera głos przed 

stawiciel Zw. Zan. Kolejarzy 
DOKP — Gaj. Porusza on spra 
wę rozszerzenia opieki nad 
przodownikami i racjonaliza­
torami zwracając m. in. uwagę 
na niedostateczne zaopatrzenie 
narzędziowni, co w znacznym 
stopniu hamuje ruch współza­
wodnictwa. Mówca wymienia 
zasadnicze postulaty, wysunię­
te na konferencjach przedkon­
gresowych przez kolejarzy kra 
kowskich, dotyczące m -in- lep 
szego zaopatrzenia w ubrania 
ochronne, normalizacji szere­
gu przepisów i regulaminów, 
wreszcie powiązania podziału 
organizacyjnego związków z 
podziałem kolejnictwa na dy­
rekcje.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela krakowskich koleja­
rzy, przewodniczący odczytuje 
depeszę z życzeniami od Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci.

Józef Knapczyk — przewod­
niczący Z tę. Zaw. Hutników, 
omawia usprawnienia, dokona­
ne w wyniku reorganizacji do­
łowych ogniw związku. Reor­
ganizacja ta dala już poważne 
wyniki- Powiązała ściślej ruch 
zawodowy ze współzawodni­
ctwem pracy i pogłębieniem 
systemu oszczędnościowego- 
Plan przeszkolenia w rb. 13 
tys. członków przekroczono, 
szkoląc dodatkowo 1.500 związ­
kowców.

Umasowić sport
Wiceprzewodniczący Rady 

Wychowania Fizycznego przy 
KCZZ Zajączkowski, omawia 
najważniejsze zagadnienia, 
związane z rozwojem umaso- 
wienia sportu z ruchem zawo­
dowym.

Z chwilą, gdy ob. Zajączków 
ski kończy swoje przemówie­
nie na salę wkraczają sztafety 
9 robotniczych zrzeszeń sporto­
wych z całego kraju. 'Wśród 
zebranych wybucha entuzjazm 
Powstaniem z miejsc i burzli­
wymi oklaskami delegaci wi­
tają swych sportowców

W imieniu przybyłych prze­
mawia włókniarz łódzki — 
Wasiak- Oświadcza on, że spor 
towcy wzmacniając swoją kon 
dycję fizyczną, jednocześnie 
zwiększają możliwości wzmo­
żenia wydajnej pracy. Dzięki 
temu tak, jak współzawodni­
czyli ze sobą na boiskach i to. 
rach, tak współzawodniczą i 
będą współzawodniczyć w 
przyśpieszaniu realizacji pla­
mi 3-letniego i 6-letniego.

Ob. Wasiak składa przywie­
ziony przez sztafetę meldunek 
.włókniarzy, łódzkich, umiesz-

kapsltticzouy w mosiężnym 
kszałtu wrzeciona.
Meldunki robotniczych 
zrzeszeń sportowych
Następnie składają kolejno 

meldunki przedstawiciele ro­
botniczych zrzeszeń sporto­
wych „Unii” z Pomorza, klubu 
„Włókniarz”, zrzeszeń woj- 
warszawskiego i białostockie­
go klubu „Stal”, sztafet górni­
ków i kolejarzy, klubu „Ogni­
wo”, który zrzesza motocykli-; 
stów całej Polski oraz przed­
stawiciel sportowców z Wał] 
brzycha- Robotnicy wałbrzy: 
scy dołączyli do meldunku te­
legram z pozdrowieniem Kon­
gresu, wymalowanym na fa­
jansowym talerz*.

Po odczytaniu przez prze­
wodniczącego obrad, komuni­
katów zjazdowych, zabiera 
głos, witany oklaskami sekre­
tarz KCZZ Kofman, który w 
obszernym referacie omawia 
role i zadania związków za­
wodowych w realizacji planu 
6-letniego.

W czasie krótkiej przerwy 
w przemówieniu ob. Kolumna 
— przewodniczący oznajmia, 
że wpłynął wniosek, by- wy­
brać delegację, która uda się 
do Grobu Nieznanego Żołnie­
rza w celu złożenia wieńca-- 
Zebrani jednomyślnie przyj­
mują ten projekt i wybierają 
delegację z przewodniczącym 
Żarz. Gł Zw. Zaw. Metalow­
ców — Rusieckim, wiceprze­
wodniczącym KCZZ Żukow­
skim i przewodniczącym Żarz- 
Gł- Zw. Zaw. Hutników Knap­
czykiem na czele.

Przedstawiciel 
Libanu — przemawia
Po referacie sekretarza 

KCZZ ob. Kofmana na trybu­
nę wchodzi serdecznie witany 
przedstawiciel Federacji Li­
bańskich Zw. Zaw. Mustafa el 
Ariss, który wita Kongres 
imieniu robotników i pracow­
ników Libanu oraz całej lud­
ności pracującej Bliskiego I 
Dalekiego Wschodu. Mówe» 
stwierdza, że robotnicy Libanu 
toczą ciężką walkę z rodzima 
reakcją i anglo-amerykańskiuil 
imperializmem. Lud pracujący 
Libanu wie, że w walce tej 
znajduje oparcie w międzyna­
rodowej solidarności mas pra­
cujących całego świata. Terror 
stosowany wobec postępowych 
działaczy w Libanie, Syrii, Irą 
ku i Iranie nie zdoła osłabia 
naszej woli walki i naszegu 
ducha — pow iedział wśród o" 
gólnego entuzjazmu przedsta­
wiciel libańskich zw. zaw.

Granica Polski 
na Odrie i Nysie 
są nienaruszalne

Przewodniczący udziela gło­
su sekretarzowi generalnemu 
KCZZ ob. Ćwikowi, który od­
czytuje depesze, przysłane n’1 
Kongres przez niemieckie 
związki zawodowe- M- in. me­
talowcy z Lipska oświadczają, 
że dołożą wszelkich starań, by 
zdobyć sobie zaufanie polskie.1 
klasy robotniczej. Depesza 
stwierdza, że granice na Odrze 
i N ysie są nienaruszalne.

W imieniu Wolnych Niemiec' 
kich Związków Zawodowych stre 
fy radzieckiej i postępowych zwi9 
zkowców stref zachodnich — wi­
ta Kongres — sekretarz niemiec­
kich zw. zaw. — Herbert Warn­
ice.

Stwierdza on, że robotnicy nie­
mieccy zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, że Polska został* 
zniszczona przez najazd hitlerow­
ski w taki sposób, jak żaden in­
ny kraj oprócz Związku Radzie­
ckiego. Zadaniem demokratów nie 
mieekich jest naprawić te szkody' 
i przekształcić Niemcy w pań­
stwo pokojowe, w którym nigdy 
już nie. powstanie zarzewie nowej 
agresji.

Gdy mówca oświadcza, 
wbrew dążeniom reakcji, mak' 
pracujące Niemiec w polni uzna­
ją prawa Polski do granic n* 
Odrze i Nysie, na sali rozlegaj* 
sip burzliwo oklaski.

Delegat niemiecki omawia na­
stępnie proces denazyfikacji, od­
bywający się w radzieckiej 6tre'
fie okupacyjnej, podkreślając, ż®
władze radzieckie zapewniły Pe'' 
ny sukces tej akcji. . n

Kończąc, sekretarz niemiecki®.
związków zawodowych informuj 
o przekazaniu Kongresowi. PrZ.fl. 
wolne niemieckie związki z<ivvja-dowe, darów, w postaci matę’-'1' 
łów opatrunkowych, wyposa:i3’,1“.
nnli nnprnn'.ririAi p-ahinf-hl dem.

komunik“1 ,
stycznego itp.

Po odczytaniu komunii“  ̂
zjazdowych — przewodniczący 
racza obrady do godz. 8-30 d 
4 bm,
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W trosce o dalszą poprawą bytu klasy robotniczej
f H o l i O i f C z e n i e  r e i e r u i u  ¿ o w .  r a i l e i i s z f i  Ć w i k a )

Przechodząc do drugiej części 
Swego 'referatu — do sprawozda­
nia z działalności związków za­
wodowych w dziedzinie poprawy 
bytu materialnego mas pracują­
cych, sekretarz generalny KCZZ, 
przypomina podstawową za­
sadę, że polepszenie mate­
rialnego położenia mas pracu­
jących jest nieodłącznie związane 
z rozwojem gospodarki narodowej. 
Toteż walka o poprawę warun 
ków materialnych i socjalistycz­
nych klasy robotniczej jest ściśle 
związana ze współzawodnictwem 
pracy, z podniesieniem wydajno­
ści pracy, z obniżeniem kosztów 
własnych produkcji, z przedtermi 
nowym wykonaniem planów pro­
dukcyjnych z realizacją planów 
oszczędnościowych. Zaoszczędzone 
miliardy to źródła naszych środ­
ków na poprawę bytu — stwier­
dza mówca.

W miarę odbudowy kraju nastę 
powała systematyczna poprawa 
położenia materialnego mas pra­
cujących, wzrastały realne płace, 
przekraczając już w ubiegłym ro­
ku dla podstawowej masy pracu­
jącej przeciętny poziom przedwo­
jenny.

Sekretarz generalny KCZZ pod­
kreśla znaczenie układów zbioro­
wych w kształtowaniu położenia 
materialnego pracujących. Układy 
te, w sektorze uspołecznionym 
spełniają wielką rolę organiza­
cyjną w walce o polepszenie bytu, 
o wykonanie planów o podnosze­
nie wydajności pracy. W sektorze 
prywatnym układy są narzędziem 
walki z Wyzyskiem kapitalistycz­
nym.

Obszerniej omawia sekretarz 
generalny KCZZ podstawowe za­

łożenia ostatniej powszechnej re­
formy uposażeń, stwierdzając, że 
reforma, przeprowadzona z akty­
wnym udziałem przedstawicieli 
szerokich mas pracowniczych, usu 
nęła nieuzasadnione gospodarczo 
i krzywdzące niekiedy dyspropor­
cje w placach oraz przyniosła re­
alną podwyżkę plac w sektorze 
uspołecznionym o ok. 10 proc.

Nowe normy, opracowane rów­
nież z udziałem szerokiego przed­
stawicielstwa pracujących, zawie­
rają jeszcze wady tak, jak zawie- i 
ra je jeszcze nowy system płac.

Niedociągnięcia te będą syste­
matycznie likwidowane i nie po- 
mnieszają faktu, że reforma przy­
niosła pracującym bardzo duże ko 
rzyści. M. in. stworzono podstawy 
do całkowitego ujednolicenia wy­
nagrodzeń . pracowników admini­
stracji państwowej i samorządo­
wej, podwyższono o 16,7 proc. re­
alne płace nauczycielskie itd.

Położenie materialne mas pra­
cujących— oświadcza sekr. gene­
ralny KCZZ — określać należy 
nie tylko wysokością płacy zarob­
kowej, ale także w znacznym stop 
niu i rozmiarami państwowych 
wydatków na bezpłatne naucza­
nie, na pckrycie różnego rodzaju 
ulg, na ubezpieczenia społeczne, 
ną akcję socjalną itp. Wydatki te 
odgrywają rzeczywistą, wielką 
folę w poprawię sytuacji mate­
rialnej i kulturalnej mas pracują­
cych.

Sumy wydatkowane przez 
Min. Przemysłu i Handlu na 
ten cel, z 4.200 milionów zł. w r. 
1947, wzrosły do 7,13 milionów w 
r. 1948. Na rok bież. zaplanowa­
no 16,5 miliarda zl.

25 miliardów zł na akcję socjalną
Znaczne rozszerzenie akcji 

socjalnej umożliwione jest 
przez utworzenie Funduszu 
Akcji Socjalnej, którego pod­
stawę finansową stanowi _ 5 
proc- funduszu płac. obciążają­
cego całkowicie pracodawcę — 
przez uregulowanie akcji so 
cjalnej na terenie administra­
cji państwowej i samorządów 
— stopniowe rozszerzanie za­
kresu tej akcji, na wszystkich 
pracowników miasta i rysi, za­
trudnionych w sektorze uspo­
łecznionym — wreszcie przez 
uregulowanie tej sprawy w 
sektorze prywatnym przez za­
wierane ostatnio nowe ukła- 
dy zbiorowe- W r. 1949 ogólnie 
wydatki na akcję socjalną o- 
siągną w samym sektorze uspo 
łecznionym, ok. 25 miliardów 
złotych.

Szczególnie ważnym proble­
mem jest pełne wykorzystanie 
sum przeznaczonych na akcję 
socjalną, rozwinięcie sieci żłób 
ków, przedszkoli, kolonii i pół; 
kolonii, opieka nad matką i 
dzieckiem itp. Niedostateczne 
było dotąd kontrolowanie 
przez związki zawodowe wy­
datkowania. tych sum oraz ich 
udział w planowaniu i organi­
zowaniu wszelkich form pracy 
w tej dziedzinie.

Ubezpieczenia
społeczne

Mówca przechodzi do cha­
rakteryzowania działalności w 
dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych, odbudowanych po woj­
nie i dostosowanych do zmie­
nionych war miki) w ekonomicz­
nych i politycznych- Dużym 
osiągnięciem jest wprowadze­
nie ubezpieczeń rodzinnych, 
nowych ubezpieczeń chorobo­
wych obejmujących m- in- 
wszystkich robotników ro>- 
nyeh, pozbawionych poprzed­
nio zupełnie opieki  ̂ lekarskiej 
oraz nowych ubezpieczeń ren­
towych, podwyższających zna­
cznie renty dotychczasowe. 
Przeprowadzono pełne scale­
nie finansowe wszystkich dzia 
łów ubezpieczeń społecznych, 
poza ubezpieczeniem rodzin­
nym, włączono ubezpieczenia 
społeczne do ogólnego planu 
gospodarczego i ustalono za­
sady pokrywania kosztow u bez 
pieczeń, obciążając liiiru wyią 
cznie zakład pracy z całkowi­
tym zwolnieniem ubezpieczo­
nych od .jakichkolwiek opłat 
na rzecz ubezpieczeń-

Stwierdzając, że osiągnięcia 
te są bardzo duże, czego wyra­
zem jest budżet ubezpieczeń, 
wynoszący w rh- ok. 150 111 
dów zł., sekretarz gem Kt ZA 
Wskazuje równocześnie nâ  wie 
le braków i niedomagan 
dzialaliiości instytucji ubezpie­
czeń, które muszą bye usu 
hięte.

Do najważniejszych należą. 
niewykorzystywanie w pemi 
Przez związki zawodowe 
Prawui-eń w zakresie samoi ¿4
du ubezpieczeniowego, zn

sionego przez sanację, a po 
wojnie znów wprowadzonego. 
Samorząd ten zbudowany jest 
na przestarzałych zasadach, 
które wymagają reformy. 
Zbyt mało jest społecznych de­
legatów do spraw ubezpiecze­
niowych w zakładach pracy, 
którzy powinni organizować 
pomoc ubezpieczonym w uzy­
skaniu świadczeń, opiekę kole­
żeńską nad Chorym, zwalcza­
ni© • symulantów itp. 'Niedosla'-' 
toczną jest jakość lecznictwa, 
czego wyrazem jest. nie zawsze 
wystarczająca troska o chore­
go- Należy wzmocnić społecz­
ny stosunek lekarza ilo chore­
go i starannie odróżniać cho- 
rego od symulanta. Należy dą­
żyć do powiększenia kwalifi- j 
kacji pracowników służby zdro I 
wia. do usprawnienia istnieją-1 
cyeh zakładów leczniczych, do j 
pogłębienia troski o reproduk i 

I tywizację inwalidów,- należy 
dążyć do wypłacania zasiłków 
wr większych zakładach pracy 
bezpośrednio w miejscu pracy

Mówca stwierdza, że zagad­
nienie .lecznictwa ubezpieczę-; 
niówęgo wymaga niezwłoczne- j 
go rozwiązania w wielkiej ska J 
li, w związku z uchwaloną nie | 
dawno przez Se.jim ustawą o za 1 
kładach społecznej służby zdro 
wia i zasadach planowej gospo 
darki w służbie zdrowia.

Problem ochrony bezpieezeń 
stwa i higieny pracy uważa 
mówca za czołow y i podkreśla, 
że Kongres niewątpliwie zaj­
mie się obszerniej tym zagad­
nieniem.

i Wczasy pracownicze
i Omawiając dziedzinę wcza- 
1 sów 'pracowniczych, punktem 
zwrotnym w rozwoju wczasów 

| nazywa' sekretarz gen. KCZZ 
j uchwalenie przez Sejm w lu- 
| tym br, opracowanej przez 
KCZZ, ustawy o Funduszu 

i Wczasów Pracowniczych, któ- 
i ra stworzyła podstawy prawne 
dla dalszego rozwoju wczasów- 

' 16 proc. zrzeszonych w związ­
kach zawodowych, tj. pół mi­
liona osób ma możność skorzy 
stania w , br. z w czasów, a plan 
6-letni umożliwi dalszy szybki 
rozwój tej dziedziny troski o 
człowieka.

Do najważniejszych zadań 
na odcinku wczasów należy: 
planowe wykorzystanie wcza­
sów w ciągu całego roku, od­
powiednie typowanie kandyda 
łów na wczasy przy zachowa­
niu pierwszeństwa dla przodo­
wników- pracy oraz osób, za­
trudnionych przy ciężkich i 
wyczerpujących pracach, zor­
ganizowanie specjalnych do- 

j mów w ypoczynkow ych dla ro- 
| botników i pracowników, za- 
I grożonyeh chorobami zawód o- 
] w ymi, pełne uruchomienie 
i akcji kulturalno - oświatowej 
na wczasach, dalsza poprawa 
wyżywienia w domach wypo- 

! ezynkowych, podnoszenie kw a 
; lifikacji personelu tych do­
mów itp- KCZZ —.stwierdza

gres Związków Zawodowych rzu­
cił hasło „Wszyscy związkowcy 
członkami spółdzielni“. Przepro­
wadzona w maju 1948 r. reorga­
nizacja spółdzielczości stworzyła 
właściwe warunki do pogłębienia 
współpracy związków zawodo­
wych ze spółdzielczością: zapew­
niony został poważny wpływ 
związków zawodowych na spół­
dzielczość spożywców. Dążyć na­
leży do właściwego jej rozwoju 
przez’ należytą organizację sieci 
sklepów, dalszy wzrost liczby 
piekarń, masarń, gospod i jadło­
dajni spółdzielczych, zwiększenie 
ilości zakładów usługowych, jak 
pralnie, cerownie itp. Należy o- 
toczyć baczniejszą uwagą i opie­
ką spółdzielnie mieszkaniowe, 
budujące osiedla robotnicze oraz 
spółdzielczość pracy. Należy rów 
nież nawiązać ściślejszy kontakt 
i pogłębić współpracę ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej, 
aktywnie uczestniczącym w ży­
ciu spółdzielczości wiejskiej i w 
rozbudowie nowoczesnych form 
gospodarstwa wiejskiego.

Ogródki działkowe
Omawiając akcję ogrodów dział 

kowych, Tadeusz ćwik oświad­
cza, że ważnym wydarzeniem 
jest, uchwalona w tym roku przez 
Sejm, ustawa, powierzająca pro­
wadzenie tej akcji KCZZ. Akcja 
ogródków działkowych jak do­
tąd była, niedoceniana przez zwią 
zki zawodowe, mimo, że ok. 80 
proc, użytkowników działek sta­
nowią ludzie pracy. Należy pro­
pagować zakładanie i prowadze­
nie ogródków działkowych przez 
świat pracy, zorganizować roz­
dział i dostarczanie nasion i na­
wozów sztucznych, kontrolować 
użycie sum, przeznaczonych na 
pomoc dla działkowiczów. Scen­
tralizowanie w KCZZ funduszów 

Podstawowym ogniwem zaopa- j  na prowadzenie akcji ogrodów 
trzenia powinny być spółdzielnie I działkowych ułatwi wykonanie 
spożywców. Już pierwszy Kon- tych zadań.

Zmiana ustawodawstwa pracy

mówca — dołożyć musi wszei 
kich starań, aby akcja wcza­
sów stała na najwyższym po­
ziomie-

Kontrola obrotów 
towarowych

Ważnym zakresem działal­
ności związkowej jest współ­
udział w zaopatrywaniu pra­
cujących i organizowaniu koc 
troli nad obrotem towarowym 
Mówca sumuje dotychczasowe 
osiągnięcia, jak udział związ­
ków zawodowych w kontroli 
społecznej nad obrotem towa­
rowym, powołanie, zgodnie z 
postulatami ruchu zawodowe­
go. Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkod­
nictwem Gospodarczym, z, któ­
rą związki zawodowe ściśle 
współpracują- Trudności apro- 
wizacyjne, w miarę wzrostu 
produkcji artykułów masowe­
go spożycia były przezwyciężo 
ue, a istniejące jeszcze trud­
ności w zakresie mięsa i tłusz­
czów są usuwane m. in. na dro 
dze planowego rozdziału tych 
artykułów.

Zadania związków zawodo­
wych w dziedzinie poprawy za 
opatrzenia polegają, zdaniem 
sekretarza gen. KCZZ na po­
pieraniu i współdziałaniu w 
rozbudowie sieci handlu pań­
stwowego i spółdzielczego, u- 
lenszaniu jakoąci towarów, roz 
wijaniu walki z lichwą, speku­
lacją i nadużyciami podatko­
wymi

Spółdzielnie 
spożywców podstawą 

zaopatrzenia

Następnie sekretarz gen. KCZZ 
omawia dokonane, w myśl postu­
latów ruchu zawodowego, ważne 
zmiany w dziedzinie ustawodaw­
stwa pracy: podwyższenie stawek 
wynagrodzenia za godziny nadlicz 
bowe, wprowadzenie 46 godzin­
nego > tygodnia prący, korzystne 
zmiany w ustawie o urlopach dla 
pracowników fizycznych, ustawo­
we rozszerzenie opieki nad pracą 
kobiet j młodocianych. Skrócenie 
czasu pracy pielęgniarek i służ­
by oddziałowej w zakładach lecz­
niczych — do 48 godzin na ty­
dzień, wobec 60-godzinnego tygo­
dnia pracy przed wojną itp. U- 
jęto również w przepisy prawne 
warunki pracy pod kątem zapew 
nienia pracującym bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Mimo tych 
osiągnięć ustawodawstwo pracy 
nie jest jeszcze dostosowane do 
nowych warunków. Dążyć należy 
do przebudowy tego ustawodaw­
stwa, zgodnie ■/. założeniami na­
szej polityki społecznej. Ruch Za­
wodowy winien również zająć się 
sprawą Uregulowania urlopów 
pracowniczych i dążyć do popra­
wy urlopów dla pracowników fi­
zycznych.

Do 'podstawowych zadań ruchu 
zawodowego wśród kobiet nale­
żało zorganizowanie opieki nad 
kobietą pracującą, pełne wprowa­
dzenie zasady równej płacy za 
równą pracę oraz rozwinięcie 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Należy stwierdzić — oświadcza 
mówca — że jeszcze wiele ogniw 
ruchu zawodowego nie docenia tej 
pracy. Aktywny udział kobiet w 
życiu związkowym jest niedosta­
teczny w stosunku do liczby zor­
ganizowanych.

Pogłębić współpracę 
z ZM P

W okresie międzykongresowym
- oświadcza Tadeusz ćwik ■ -

I KCZZ poświęciła wiele uwagi nad 
młodzieżą pracującą. Powołano 
Sekcje młodzieżowe przy związ­
kach zawodowych, które bronią 
praw i interesów młodzieży pra- 
-cujące,;), wychowują młodzież i u- 
dostępniają jej szkolenie ogólno­
kształcące, zawodowe, społeczne i 
polityczne oraz mobilizują do za­
dań produkcyjnych. Sekcje te 
skupiły w swych szeregach ponad 
300 tys. młodzieży zatrudnionej 
w państwowych i prywatnych za­
kładach pracy. Marny poważne 
osiągnięcia — oświadcza mówca 
—- w dziedzinie opieki nad mło­
dzieżą pracującą w zakresie po­
prawy ustawodawstwa, w pracy 
oświatowo-wychowawczej, w mo­
bilizowaniu młodzieży do udziału 
w ogólnej walce mas pracujących 
w referendum i wyborach, w wal 
ce z podziemiem, z lichwą i spe­
kulacją, w mobilizowaniu miodzie 
ży do pracy nad odbudową War­
szawy, w udziale młodzieży w 
akcji niesienia pomocy material­
nej walczącej młodzieży republi­
kańskiej Hiszpanii, Grecji, Viet- 
nainu.

Sekcje młodzieżowe odegrały 
wielką rolę w kształtowaniu jed­
ności młodzieży polskiej i w ’wy­
chowaniu tej młodzieży, w orga­
nizowaniu młodzieżowego współ­
zawodnictwa pracy.

Ruch zawodowy — oświadcza 
mówca -— doceniając korzystne 
zmiany, jakie zaszły w ruchu mio 
dzieżowym, uznał za niezbędne 
pogłębienie ścisłej współpracy z 
ZMP. Związki zawodowe powin­
ny udzielić wszechstronnej opieki 
ZMP na terenie zakładów pracy. 
KCZZ przewiduje rozwiązanie 
sekcji młodzieżowych i przekaza­
nie ich funkcji ZMP. Utrzymane 
zostaną w dalszym ciągu wydzia­
ły i referaty młodzieżowe, które 
w ścisłym powiązaniu z ZMP bę­
dą czuwały nad młodzieżą pra­
cującą.

Ideologiczne wychowanie mas
glądało 70 tys. pokazów artysty­
cznych.

W zasadzie związki zawodowe 
miały prawidłowy kierunek pra-

Obszernie omawia sekretarz 
gen. KCZZ działalność kulturalno- 
oświatową ruchu zawodowego, 
szczególnie w dziedzinie ideowo- 
politycznego, wychowania mas. 
Do osiągnięć należy zorganizo­
wanie 7 tys. świetlic, 67 domów 
kultury, 5.500 bibliotek, 4.500 czy 
telni publicznych, setek klubów 
robotniczych, zorganizowanie 59 
tys. prelekcji, 3.500 kursów wal­
ki z analfabetyzmem.

Plan na rok bieżący przewiduje 
zorganizowanie 3 ty s. kursów dla 
analfabetów dla 45 tys. osób i 
zorganizowanie 8 tys. kół samo­
kształceniowych. Wielki amator­
ski ruch artystyczny skupia 130 
tys. osób w.zespołach teatralnych, 
muzycznych, tanecznych, śpiewa­
czych, twórczości literackiej i pla 
stycznej. 16 milionów’ widzów o-

cy wychowawczej i oświatowo- 
kulturalnej mimo niedostateczne­
go jeszcze uwzględnienia doświad 
ezeń radzieckich, słabo rozwinię­
tej propagandy i masowej agita­
cji ora*/ niedostatecznego powią­
zania akcji kulturalno - oświato­
wej z zagadnieniami produkcyj­
nymi.

Nowe zadania wymagają dal­
szego pogłębienia ideologiczno-po 
litycznego wychowania mas, sze­
rzenia wdedzy marksistowsko-le­
ninowskiej, popularyzowania pro­
gramu i polityki PZPR i rządu 
ludowego, mobilizowania mas do 
walki o pokój. Należy’ zorganizo­
wać formy propagandy masowej 
i indywidualnej w fabrykach i o- 
siedlach robotniczych, oprzeć pra 
cę kulturalno-oświatową o zakła­
dy pracy i rady zakładowe, a

przede wszystkim o grupy’ związ­
kowa, ożywić działalność świet­
lic, podnieść poziom ideologiczny 
pracy ruchu amatorskiego. Podjąć 
akcję organizowania w dni świą­
teczne kulturalnego wypoczynku 
i rozrywek, rozwijać, drogą prs^f 
kulturalno-oświatowej -— walkę z 
reakcy jną częścią kleru i z „szep­
taną“ propagandą wrogą.

Szkolenie kadr
Szkolenie kadr związkowych i 

oświatowych objęio w okresie 
sprawozdawczym ok. 200 tys. ak­
tywistów, co jest niedostateczne 
wobec olbrzymich potrzeb ruchu 
zawodowego. Należy znacznie roz 
szerzyć zasięg szkolenia kadr 
związkowych, zwiększyć udział bez 
partyjnych w szkołach i na kur1 
sach związkowych, objąć szkole­
niem zakłady pracy sektora pry­
watnego, rozszerzyć szkolenie za­
trudnionych w obiektach państwo­
wych gospodarstw rolnych. Wre­
szcie podnieść poziom nauczania, 
wzmocnić kadry wykładowców w 
szkołach i ulepszyć programy.

Wzmocnić kontakt 
prasy z czytelnikiem
Ważnym odcinkiem pracy wy­

chowawczej — stwierdza sekretarz 
generalny KCZZ — jest prasa 
związkowa i wydawnictwa. Stwier. 
dzając duże postępy działu praso­
wego w usprawnieniu organów 
prasowych i w akcji wydawnictw 
broszur i książek, mówca wskazu­
je niedostateczny jeszcze kontakt 
prasy — z masami członkowskimi

Ruch łączności
Następnie sekretarz generalny 

KCZZ omawia ruch łączności fa­
bryk ze wsią. Zainicjowany przez 
fabrykę ,'Ursus“ oraz szereg ko­
palń i hut w 1948 r„ a podchwy­
cony przez robotników w całym 
kraju, ruch ten stanowi wyraz 
pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Podczas,. gdy 1 marca 
br. 300 zakładów pracy utrzymy­
wało ze wsią stalą łączność, to 1 
kwietnia .już 1.016, a 1 maja ok. 
1.500. Mimo tych osiągnięć, cały 
ruch zawodowy nie żyje jeszcze 
w peini tym zagadnieniem — 
stwierdza mówca. KCZZ dąży do 
tworzenia przy radach zakłado­
wych komisji dla spraw łączności 
ze wsią, do powołania odpowied­
nich irfstruktorów przy zarządach 
głównych i okręgowych oraz 
OKZZ-ach dla instruowania i po­
mocy w organizowaniu łączności. 
Ruch łączności fabryk ze wsią po­
winien znajdować się w centrum 
uwagi ruchu zawodowego.

Ze Związkie/n 
Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej

Następnie sekretarz generalny 
KCZZ omawia problem łączno­
ści z radzieckimi związkami za­
wodowymi i związkami krajów 
demokracji ludowych, naświetlo­
ny w referacie wicepremiera 
Zawadzkiego. Mówca stwierdził, 
że w ciągu 1948 r. wzmógł się 
wzajemny kontakt dzięki wyjaz­
dom różnych delegacji związko­
wych, dostarczono, też związkow­
com znacznie więcej materiału 
o Związku Radzieckim niż w la­
tach poprzednich. Również prasa 
związkowa zajęła się głębszym 
objaśnieniem roli ZSRR i roli ra­
dzieckich związków zawodowych. 
Postęp ten —• zdaniem mówcy .—

związku. Wiele pism związkowych 
— oświadcza mówca — trzyma 
się zasady, że jest organem Za­
rządu Głównego, a nie jak być 
powinno — równocześnie organem 
mas członkowskich związku. Pisma 
nie odzwierciadlają procesów za­
chodzących w klasie robotniczej, 
artykuły nie są ilustrowane żywy­
mi ludźmi i żywą praktyką pracy.% 
•Nedostateczna jest ilość korespon­
dencji z terenu, listów robotników 
i odpowiedzi. Prasa mało udziela 
miejsca sprawom norm, higieny i 
bezpieczeństwa prący, walce z biu­
rokratyzmem. Pisma związkowe 
za mało posługują się orężem kry­
tyki i samokrytyki. Za maio rów­
nież prasa związkowa zaznajamia 
czytelników z problemami i osiąg­
nięciami ruchu zawodowego kra­
jów demokracji ludowej, a w 

i szczególności z doświadczeniami i 
J osiągnięciami radzieckich związków 
I zawodowych.i
; Omawiając rozwój związkowego 
! sportu i wychowania fizycznego, 
sekretarz generalny KCZZ uważa 
za niezbędne dla dalszego uspraw­
nienia tego zakresu pracy, oparcie 
sportu o zakłady pracy, ściślejsze 

| powiązanie pracy sportowej z 
: pracą kulturalno - oświatową i 

wzmacnianie pracy ideoiogicznor 
' wychowawczej, walkę ze starymi 
nawykami i tradycjami mieszczań­
skich klubów Oraz większą akty­
wizację działaczy związkowych, 

j szczególnie młodzieżowych, w za- 
- kresie pracy nad rozwojem spor- 
i tu w dołowych ogniwach organi­
zacyjnych.

fabryk ze wsią
jest niewystarczający. Prawdziwa 

I braterska współpraca, \wymaga 
| stałego, systematycznego informo 
i wania się o zdobyczach produk­
cyjnych, kulturalnych i nauko- 
I wych, wymaga systematycznej 
j  wymiany doświadczeń i wzajem- 
j nej pomocy. Korzystając z do- 
! świadczeń radzieckich — oświad 
cza sekretarz generalny KĆZZ — 
oszczędzamy sobie wiele trudu i 

; kosztów eksperymentowania, 
j KCZZ powinno dołożyć wszel­
kich starań ,aby nasze kontakty 
z radzieckimi związkami zawodo­
wymi dalej się rozwijały i pogłę­
biały, gdyż poznanie nowych 
zdobyczy ekonomii, techniki, na­
uki i kultury radzieckiej, pozwoli 

| wielomilionowym rzeszom związ- 
| kowców w pełni ocenić znaczenie 
1 ZSRR w antyimperialistycznym 
froncie walki o postęp i pokój.

Reasumując swój referat Ta­
deusz Ćwik stwierdza, że odro­
dzony ruch zawodowy ma za 
sobą wielkie osia mi i y'a i zdoby­
cze. Byi on .jednym z potężnych 
czynników walki o utrwalenie 
ustroju demokracji ludowej prze­
ciwko działalności rodzimej i mię 
dzynarodowej reaiicii. był j?d- 

! nym z potężnych czynników wal 
I ki o odbudowę gospodarki naro- 
I dowej i o rozwój sił wytwór- 
j czych, był szkołą i kuźnią jedno- 
I ści robotniczej, brał czynny u- 
' dział w realizowaniu i pogłębia­
niu sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, upowszechniał kulturę naro- 

: dową. Związki zawodo we godnie 
reprezentowały i broniły intere­
sów mas pracujących, walczyły 
o podniesienie poziomu material­
nego i kulturalnego świata p~acy.

| Odrodzony ruch zawodowy był 
j szkołą gospodarowania i rządze- 
j nia, wysuwał kadry rob-tnicze 
| na kierownicze stanowiska w 
przemyśle, w handlu, w aparacie 
państwowym. Z szeregów związ­
ków zawodowych wyszli nowi mi 
nistrowie, jak o«tatn5« tow. Nie- 
szporek i tow. Stawiński — oś­
wiadcza sekretarz generalny 
KCZZ.

Usprawnimy działalność 
związków zawodowych

Uczynimy wszystko — mówi 
dalej ob. Ćwik — co jest możli­
we, aby usunąć na nowym etapie 
braki i niedomagania, by zwięk­
szyć sprawność organizacyjną, 
mocniej powiązać się z najszer­
szymi masami pracującymi, jąk 
najlepiej reprezentować ich wolę 
i dążenia. UCZYNIMY WSZYST­
KO, ABY POLSKI RUCH ZA­
WODOWY KROCZYŁ W PIER­
WSZYCH SZEREGACH WAL­
CZĄCYCH O DALSZĄ PRZE­
BUDOWĘ USTROJOWĄ KRA­
JU, O ZBUDOWANIE FUNDA­
MENTÓW SOCJALIZMU. Uczy­
nimy wszystko, by wzmocnić u- 
dział polskiego świata pracy w 

i ogólnym froncie obrońców poko­

ju, by bardziej zacieśniać więź 
naszą z ŚFZZ, by pogłębić przy­
jaźń i braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim, radzieckimi związka 
mi zawodowymi, krajami i związ 
kami krajów demokracji ludowej.

Cytatem z przemówienia Prezy 
denta Bieruta — „ZWIĄZKI ZA­
WODOWE, POD PRZEWODNIC­
TWEM POLITYCZNYM PZPR, 
W OPARCIU O ŚWIATOPO­
GLĄD MARKSISTOWSKO - LE­
NINOWSKI, NIEUGIĘCIE WAL­
CZYĆ BĘDĄ O ZBUDOWANIE 
SOCJALIZMU“ — kończy • -  
wśród owacji obecnych swój re­
ferat, sekretarz gentralny KCZZ 
Tadeusz Ćwik.
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Światowa Federacja Związków Zawodowych
potężnym orężem u d  uoalce o pokój i sprairiedliuoość społeczną

F r z e s i f i ó i i / i e r a f e  ¿ o w .  SSot& słew m JM  G e b e r ś e f
Na wstępie mówca analizuje 

jScwody, dla których jedność mię 
dzynarodowego ruchu zawodo­
wego jest przedmiotem tak za­
ciekłej ofensywy ze strony wiel­
kiego kapitału.

Od chwili powstania Świato­
wej Federacji Związków' Zawo­
dowych — przypomina Bolesław 
Cfebert — wielki kapitał i jego 
agenci w ruchu robotniczym, pra 
wicowi socjaldemokraci i reak­
cyjni chadecy, nie mogli pogodzić 
się z istnieniem i z działalnością 
w służbie mas ludowych, tej po­
tężnej organizacji międzynarodo­
wej klasy robotniczej. Ataki na 
ŚFZZ — to część składowa ogól­
nego planu strategicznego wiel- 
irfego kapitału, dążącego do roz­
bicia i osłabienia sił demokracji, 
postępu i pokoju. Ataki na ruch 
zawodowy łączą się ściśle z ata­
kami kapitalistów na płace, sto­
pę życiową, swobody związkowe, 
zdobycze socjalne i prawa demo­
kratyczne klasy robotniczej. Ro­
botnicy wiedzą dobrze, że jedność 
robotnicza utrudnia wyzysk ka­
pitalistyczny. Tam, gdzie brak tej 
jedności eksploatacja mas pracu­
jących nie zna granic i wielki ka 
pd-tał łamie swobody demokra­
tyczne, przygotowując wojnę na­
pastniczą.

Kreśląc pokrótce historię po­
wstania i rozwój Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, 
m órca  stwierdza, że federacja 
vyjB»sla z walk klasy robotniczej 
z- faszystowskim najeźdźcą, z 
walk, w których uczestniczyli ro­
botnicy różnych krajów i różnych 
ras. Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych objęła związki 
zawodowe krajów socjalizmu — 
ZSRR, krajów demokracji ludo­
wej, krajów kapitalistycznych, 
kolonialnych 1 zależnych. W jed­
nej organizacji znalazły się związ 
ki zawodowe 67 krajów z ponad 
71 milionami członków. Pod 
sztandarami ŚFZZ skupiły się 
organizacje związkowe całego 
świata. Zrzesza ona w swych sze­
regach najszersze masy pracujące 
bez stosowania jakiejkolwiek dy­
skryminacji rasowej, czy świato­
poglądowej. To właśnie czyni z 
niej potężny orę międzynarodo­
wej klasy robotniczej w jej wal­
ce o %we prawa ekonomiczne i 
polityczne, o suwerenność naro­
dów i pokój.

Mówca stwierdza, że w dzisiej­
szej sytuacji międzynarodowej 
istnienie takiej organizacji jak 
ŚFZZ jest szczególnie doniosłe.

Zbliża się kryzys w państwach 
kapitalistycznych

Nieubłaganie nadciąga Ijryzys 
gospodarczy w świecie kapitali­
stycznym. Na razie dają się od-" 
czuć tylko pierwsze jego zwia­
stuny, a już miliony robotników 
znalazły się w szeregach bezro­
botnych. W samych tylko St. Zje 
dnoczonych liczba bezrobotnych 
sięga 4 milionów, a 9,5 miliona 
robotników pracuje zaledwie po 
parę dni w tygodniu. Obniża się 
stopa życiowa, głód i nędza pa­
nuje w wielu krajach, a w ra ­
portach ekonomicznych głosi §ię, 
że jest nadprodukcja. Robotnicy 
USA i innych krajów wytworzyli 
rzekomo zbyt wiele towarów, 
przeto miliony znalazły s:ę na 
Śruku. Rzecznicy monopolistycz­
nego kapitału oświadczają cynicz 
me, że wojna byłaby mniej kosz 
towna niż kryzys. Fabrykanci a- 
merykańscy głoszą z całą otwar­
tością: „dla nas pokój — to ka­
tastrofa“, bronią się więc przed 
pokojem jak tylko mogą, z całą 

pasją szczują przeciwko ZSRR, 
który prowadzi stalinowską poli­
tykę pokoju.

Knując swe agresywne plany, 
amerykańska Wall-Street skupia 
wokół siebie najbardziej reakcyj 
ne elementy wszystkich krajów, 
wiefką burżuazję i prawicę so­
cjaldemokratyczną, które pod 
dźwięki kosmopolitycznych fraze­
sów, sprzedają za dolary suwe­
renność swych narodów.

Przeciwko polityce wojny — 
podkreśla z naciskiem Bolesław 
Gebert — podnosi się jednak, 
wzmacnia i walczy światowy 
front pokoju, albowiem narody 
całego świata nie chcą wojny.

Wojny można uniknąć, do woj­
ny można nię dopuścić, możn{a 
zniweczyć ludożercze zamysły 
podżegaczy wojennych — mówi 
Bolesław Gebert, Oto myśl, która 

i przeniknęła do świadomości setek 
! milionów łudzi na całym świecie. 
| Świadomość ta staje się potęgą, 
która zagradza drogę wojnie. 
Czołową rolę w tym ruchu ma 
do odegrania klasa robotnicza, a 
związki zawodowe w szczególno­
ści.

tu. Pakt atlantycki jest świade­
ctwem nie siły lecz słabości tych, 
których on łączy. Jest on ś wia­
dectwem trwogi poszczególnych 
rządów przed własnymi ludami. 
Jednocześnie pakt ten pogłębia 
rozbieżności między rządami, któ 
re go podpisały.

Bolesław Gebert kreśli następ­
nie imponujący obraz walki kla­
sy robotniczej świata przeciwko 
siłom reakcji i wojny. Narody — 
stwierdza mówca — usłuchają 
słów wodzów klasy robotniczej w 
różnych krajach, którzy oświad­
czyli w jej imieniu, że nigdy nie 
będą walczyć przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Podżegacze wo­
jenni napotkali w tych krajach 
na świadomą swej siły potęgę. 
Mówca podkreśla zwłaszcza bo­
haterskie stanowisko, klasy ro­
botniczej Francji i Włoch. Wspo­
mina, jak walczą o swe prawa ro­
botnicy amerykańscy i angielscy. 
Stwierdza, że robotnicy austra­
lijscy odmówili obsługiwania o- 
krętów holenderskich, przewożą­
cych materiały wojenne do Indo­
nezji oraz zbojkotowali statki fa­
szystowskiej Hiszpanii. Robotnicy 
Ameryki Łacińskiej — mówi Bo­
lesław Gebert — wysoko dzieiżą 
bojowy sztandar Konfederacji 
Pracy Ameryki Łacińskiej. Potę­
żny wpływ na ludzi całego świa­
ta  wywiera triumf socjalizmu w 
Związku Radzieckim — olbrzymi 
wzrost potęgi gospodarczej Z.SłłK, 
stały wzrost dobrobytu narodów 
radzieckich, ich rozwój kultural­
ny-

Wreszcie mówca zwraca uwagę 
na dpniosłą rolę Polski na fron­
cie obrońców pokoju. Obrońcy 
pokoju — oświadcza Bolesław 
Gebert — to również my, polski 
oddział międzynarodowego ruchu 
zawodowego wraz z narodem pol­
skim, z naszym rządem, który e- 
nergicznie i bojowo przeprowadza 
politykę walki o pokój światowy, 
opierając się na potężnym Zwią­
zku Radzieckim.

Przechodząc do omówienia za­
dań międzynarodowego ruchu za­
wodowego na najbliższą przysz­
łość, mówca stwierdza, że II Swia 
towy Kongres Związków Zawo­
dowych rozpocznie obrady 29 
czerwca W Mediolanie we Wło­
szech. Na porządku dziennym

Uniemożliwienie nowej agresji -  
bojowym zadaniem całej ludzkość!

Kongresu figurują sprawy wiel­
kiej wagi: wraz z organizowa­
niem walki o sprawy bytu mate­
rialnego i potrzeby kulturalne 
mas pracujących —- zagadnienie 
jedności międzynarodowego ruchu 
zawodowego i walka o pokój wy­
suwają się na pierwsze miejsce.

Na Kongresie reprezentowana 
będzie olbrzymia większość zwią­
zkowców całego świata. Przed 
Kongresem mediolańskim odbędą 
się trzy konferencje branżowe w 
celu zorganizowania departamen­
tów zawodwych przy SFZZ.

Planuje się zorganizowanie pra 
wie wszystkich departamentów za 
wodowych jeszcze w ciągu roku 
1949. W ten sposób zrealizowana 
zostanie uchwała I  kongresu z 
roku 1945. Wzmocni to jedność 
robotniczą, która wyrasta z co­
dziennej walki robotników w każ­
dym kraju. Departamenty zawo­
dowe w przeciwieństwie do tzw .. 
międzynarodowych sekretariatów 
zawodowych — pozostałości po ha 
niebnej pamięci amsterdamskiej 
międzynarodówce — obejmą nie 
tylko kilka przemysłowych kra­
jów Europy, lecz związki zawodo­
we pięciu części świata i zjedno­
czą je w walce o podniesienie sto­
py życiowej, o pełne zatrudnie­
nie dla wszystkich robotników, o 
zdobycze socjalne i kulturalne, o 
swobody demokraytczne.

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych — stwierdza mówca 
— podobnie jak i poszczególne 
związki •— oddawna domagały 

się realizacji uchwał z 1945 roku. 
Dziś wezmą energicznie udział 
nie tylko w samych konferen­
cjach, ale 1 w ich przygotowaniu, 
wiele a zadań, które wysunięto w 
apelach komitetów organizacyj­
nych^ konferencji branżowych, 
Polska klasa robotnicza już o- 
siągnęła, ale robotnicy w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych 

.trw ają w walce o zdobycie tych 
praw z których w pełni korzy­
stamy w Polsce, gdzie władza 
jest w rękach klasy robotniczej. 
Denartamenty zawodowe w ol­
brzymiej mierze dopomogą w u- 
rzcczywistnieniu dążeń robotni­
ków oraz scementnją międzynaro­
dową jedność i solidarność związ­
ków Europy, Azji, Ameryki, A- 
fryki.

Usiłowania rozłamowe» skazane 
n a  n ie p o w o d z e n ie

Na Kongresie Paryskim — przy 
pominą mówca — szczególnie cha 
rakterystyczne było to, że chociaż 
zgromadził on ludzi o różnych po­
glądach, wszyscy byli jednomyśl­
ni co do tego, że walkę o pokój 
można, wygrać i że ostoją pokoju 
i nadzieją ludzkości jest Związek 
Radziecki. Pamiętne są słowa w iel 
kiego wodza ludzkości towarzysza
Stalina, w ypow iedziane jeszcze w
czasie rtwania wojny w roku 
1944: ..zwycięstwo w wojnie z 
Niemcami będzie wielkim dziełem 
historycznym. Ale osiągnięcie zwy 
cęstwa wojennego nie oznacza 
jeszcze zapewnienia narodom trwa 
łego pokoju j bezpieczeństwa na 
przyszłość. Zadanie polega na tym, 
ażeby uniemożliwić wszelką no­
wą agresję i nową wojnę, jeżeli 
nie na zawsze, to przynajmniej 
na dłuższy okres czasu“.

Zadanie „uniemożliwienia wszel 
kiej nowej agresji i nowej wojny’1 
jest bojowym zadaniem chwili 
całej ludzkości. Zadanie spada na 
barki każdego robotnika i pracow 
nika umysłowego, na masy chłop­
skie, na intelektualistów, uczo­
nych. każdego człowieka, na 
wszystkie organizacje demokra­
tyczne w każdym kraju.

Z kolei mówca przypomina w 
skrócie jaką taktykę zastosowali 
imperialiści z Wall - Street. Po- 

, przez plan Marshalla, doktrynę 
Trumana, „zimną wojnę“, odbu­
dowanie potęgi militarnej Nie­
miec zachodnich i Japonii, do a- 
gresywnego paktu atlantyckiego 
— oto rozwój polityki anglosas­
kich . imperialistów.

Zatrzymując się w szczególności 
nad istotnym znaczeniem paktu 
atlantyckiego, Bolesław Gebert 
stwierdza m. in,: Wszyscy aż nad­
to dobrze zdają sobie sprawę, że 
pakt ten jest. sprzeczny z literą i 
duchem ONZ i że jest skierowany 
przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Ale pakt ten skie­
rowany jest także przeciwko lu­
dom Azji i Afryki i wymierzony 
jest w siły demokratyczne całej 
Europy. Artykuł 4 tego paktu prze 
widuje, że sygnatariusze będą kon 
sultować się .,za każdym razem,

kiedy zdaniem któregokolwiek z 
nich zagrożona zostanie całość te­
rytorialna, niezależność polityczna 
lub bezpieczeństwo, któregokol­
wiek z krajów“. Historia uczy nas, 
w jaki sposób burżuazja rozumie 
zagrożenie „politycznej niezależ- j 
ności“.

Mówca cytuje .kilka najjasltraw 
szych przykładów historycznych. 
Podkreśla on, że w roku 1789 mo­
narchia francuska szukała pomo­
cy Niemiec przeciwko narodowi 
francuskiemu, a w r. 1871 — bur- 
żuzja francuska wezwała na po­
moc żołdaków Bismarcka prze­
ciwko ludowi Paryża. W czasie 
wielkiej rewolucji socjalistycznej 
w Rosji 14 państw kapitalistycz­
nych prowadziło zbrojną inter­
wencje przeciwko rewolucyjnemu 
ludowi radzieckiemu, a w r. 1940 
burżuazja oddała bez walki Pa­
ryż — Hitlerowi. Ostatnio jeden 
z dzienników -angielskich dawał 
do zrozumienia, że art. 4 można 
by zastosować w takiej sytuacji, 
jaka wytworzyła się w Czecho­
słowacji w lutym 1948 r., a inny 
dziennik .angielski — „Daily Ex­
press“ oświadczył wręcz, że ar­
tykuł ten „może stać się pretek­
stem do daleko idącego wtrąca­
nia się zagranicznych sojuszników 
w wewnętrzne sprawy danego 
kraju". Wreszcie labourzystowskl 
min. spraw zagr. W. Brytanii — 
Bevin oświadczył, że dopatruje 
się groźby „agresji“ a więc y ko­
nieczności „obrony" przed nią •— 
w strajkach robotników Francji, 
Włoch i Anglii. Wypowiedź mr. 
Bevina — mówi Bolesław Gebert 
—- raz jeszcze ujawnia rzeczywi­
ste pobudki twórców paktu a t­
lantyckiego i wykazuje przeciwko 
komu, przede wszystkim, pakt 
ten jest skierowany.

Mówca stwierdza jednak, że 
między rządami, które podpisały 
pakt atlantycki, a narodami wy­
tworzyła się przepaść nie do prze 

j bycia. Ludy Włoch, Francji i in- 
i nych krajów zdecydowanie wy- 
| stępują przeciwko paktowi atlan- 
i tyckiemu i oświadczają, że nic 
j będą honorowały zobowiązań 
’ swych rządów z tytułu tego pak-

Z kolei Bolesław Gebert zajął 
się omówieniem usiłowań prawi­
cowych przywódców anglosa­
skich związków zawodowych, zmie 
rzających do zniszczenia świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych. Usiłowania te zaostrzyły 
czujność klasy robotniczej. SFZZ 
scaliła swe szeregi, wzmacnia, 
rozszerza i pogłębia bojową jed­
ność, staje się jeszcze bardziej 
zwartą w obronie bytu klasy ro­
botniczej, wolności, pokoju i su­
werenności narodów. Wbrew 
wszelkim rozłamowym wysiłkom 
prawicowych przywódców w służ­
bie kapitalizmu — oświadcza 
mówca — SFZZ żyje i żyć bę­
dzie, bo taka jest wola milionów 
związkowców całego świata, któ­
rzy zrozumieli, jak  potężną broń 
stanowi międzynarodowa jedność 
robotnicza.

Mówca stwierdza, że prawicowi 
rozbijaeze podjęli się swego ha­
niebnego zadania w wykonaniu 
woli Departameńut Stanu USA.

. Opisując poszczególne stadia ak­
cji rozłamowców z Deakinem i Ca- 
rey‘em na czele, Bolesław Gebert 
stwierdza m. in., że z braku in­
nych argumentów rozłamowcy usi­
łują straszyć „niebezpieczeństwem 
komunizmu“. Wiemy — oświadcza 
Bolesław Gebert, kto jeździł na 
tym koniku i jakie były tego re­
zultaty. Argument ten żywcem za­
pożyczony został z hitlerowskiego 
arsenału kłamstw. Pod tą dymną 
zasłoną rozłamowcy atakują zwią­
zki zawodowe i zapowiadają utwo­
rzenie żółtej międzynarodówki. Pra­

gną oni wskrzesić trupa między­
narodówki amsterdamskiej, która 
wykazała całkowitą bierność pod­
czas ostatniej wojny nie czyniąc 
nic dla zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim. Angielscy rozłamow­
cy w swej haniebnej uchwale po­
wiadają także, jakoby radzieckie 
związki zawodowe były „nieustęp­
liwe“.* Klasa robotnicza w każdym 
kraju nie wie ile cierpliwości i do­
brej woli, a przede wszystkim jak 
wielki wkład w zjednoczenie mię­
dzynarodowego ruchu narodowego 
jest zasługą właśnie radzieckich 
związków zawodowych. Radzieckie 
związki zawodowe wykazywały 
zawsze na terenie ŚFZZ najlepszą 
wolę porozumienia, najdalej idącą 
chęć współpracy.

Mówca stwierdza, że większość 
biura wykonawczego ŚFZZ potę­
piła rozłamowe knowania panów 
carey‘ów, deakin‘ó\v i kuppers*ów, 
albowiem rozłamowy wniosek pra­
wicowych przywódców związko­
wych USA, Anglii i Holandii go­
dził w najżywotniejsze interesy 
szerokich mas związkowych za­
równo tych krajów, jak i każdego 
innego kraju. Rozłamowcy zostali 
zdemaskowani. Znaleźli się oni 
także pod naciskiem mas związko­
wych we własnych krajach. Jestem 
głęboko przekonany — mówi Bo­
lesław Gebert — że gdyby związ­
kowcy USA, W. Brytanii i Holan­
dii mogli swobodnie wypowiedzieć 
swe zdanie, wielkie rozczarowanie 
spoikaioby panów deakin‘ów, ca- 
rey‘ów i kuppers‘ów.

ŚFZZ obrońca uciskanych klas
. Następnie mówca przypomina 
niektóre karty z działalności Świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych. ŚFZZ broniia i broni ru­
chu zawodowego prześladowanego 
w różnych krajach. Występowała 
ona w obronie prześladowanych ro­
botników frankistowskiej Hiszpanii, 
Grecji, Iranu, Jamajki, Japonii, 
Egiptu, Chile, Indii, Malajów itd. 
Walczyła ona też o pełnoprawne 
przedstawicielstwo w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych', uzysku­
jąc poparcie delegacji ZSRR, Pol­
ski. i wszystkich krajów demokra­
cji ludowej.

W radzie ekonomiczno-socjalnej 
ONZ federacja występowała w 
obronie praw związkowych, prze­
ciwko dyskryminacji, walczyła o 
równą płacę za równą pracę dla

mężczyzn i kobiet. Federacja pro­
wadziła walkę o denazifikację i de- 
militaryzację Niemiec i o zjedno­
czenie niemieckiego ruchu zawodo­
wego. W całej tej działainości fe­
deracja cieszyła się gorącym po­
parciem związków zawodowych w 
różnych krajach — jedynie rozła­
mowcy,. agenci wielkiego kapitału 
utrudniali i sabotowali działalność 
fedaracji.

Odejście rozłamowców — pod­
kreśla z naciskiem mówca — przy 
nosi niewątpliwie pewien uszczer­
bek klasie robotniczej, lecz jedno­
cześnie umożliwia ono poprowa­
dzenie energicznej działalności fe­
deracji w duchu jej postulatów. 
Światowa Federacja Związków Za 
wodowych — to potężny czynnik 
coraz bardziej zwartego, coraz po

tężniejszego frontu pokoju.
Mówca stwierdza dalej, że po­

mimo gorączkowych wysiłków im­
perializmu amerykańskiego pow­
stają do walki ludy kolonialne prze 
ciwko wyzyskiwaczom, Szczegól­
nie potężnym ciosem przeciwko 
zbrodniczemu imperializmowi i ro­
dzimym zdrajcom — stwierdza 
mówca — są wspaniałe zwycię­
stwa demokratycznej armii Chin 
Ludowych.

Wracając do sprawy zadań Swia 
towej Federacji Związków Zawo­
dowych na arenie międzynarodo­
wej, Bolesław Gebert mówi: „Świa 
towa Federacja Związków Zawo­
dowych oświadcza, wobec całego 
międzynarodowego ruchu zawodo­
wego, wobec związków zawodo­
wych we wszystkich krajach świa­
ta: przyślijcie swych przedstawi­
cieli zarówno na Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych, jak 
i na konferencje branżowe. Jeżeli 
którykolwiek związek zawodowy 
nie podziela stanowiska SFZZ, wi­
nien on tymbardziej wysłać swych 
delegatów i przedstawić swe po­
glądy całemu światu pracy — 
wymiana zdań jest bowiem rzeczą

pożądaną. ŚFZZ nie działa za ku­
ksami, lecz otwarcie wobec całego 
ruchu zawodowego. Ci zaś, którzy 
zrywają jedność robotniczą, dzia­
łają w ukryciu.

Jako konkretny przykład mów­
ca wymienia niedawną tajną kon­
ferencję central związkowych kra 
jów skandynawskich . Belgii, 
Lu,xemburga i Szwajcarii, która 
odbyła się w Brukseli. W tajem­
nicy przed masami członkowskimi 
przygotowano tam wystąpienie z 
SFZZ jeszcze przed otwarciem 
Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych. Jednocześnie agenci 
amerykańskiej federacji pracy szy 
kują podobne secesje w Ameryce 
Łacińskiej, Azji i Afryce. Łamać, 
rozbijać jedność międzynarodowe­
go ruchu zawodowego i związków 
poszczególnych krajach —- oto rola 
— jakiej podjęli się socjal - de­
mokratyczni i reformistyczni lea­
derzy związkowi. Fakt, że kroki te 

I wszczęto w mrokach nocy świad- 
j czy najlepiej o tym, że ci, którzy 
j przykładają do tego rękę, sami 
i wiedzą najlepiej, iż jest to robota 
skierowana przeciw najżywotniej- 

! szym interesom mas robotniczych.

Machinacje wrogów Sadu 
p r a c u j ą c e g o

Mówca podkreśla, że machina­
cje te. odbywające się w bliskich 
nam krajach, interesują wielce 
polski ruch zawodowy. Interesuje 
nas bardzo to, co dzieje się np. w 
Belgii — w kraju, który zawsze 
padał ofiarą agresji niemieckiej 
wówczas, gdy wymierzona ona 
była jednocześnie przeciwko na­
rodowi polskiemu. Dziś znowu im 
perializm anglo - amerykański 
odbudowuje potencjał wojenny w 
Tryzonii, pielęgnuje i hołubi kli­
kę miłitarystów niemieckich i ko­
rzystając z usług hitlerowców, 
wzmacnia niemieckie, trusty i kar 
tele. Czyż polityka ta nie jest skie 
rowana jednocześnie i przeciwko 
Belgii? oczywiście, że tak, należy 
więc postawić sobie pytanie: czyż 
wystąpienie belgijskiej centrali 
związkowej z ŚFZZ oznacza także 
zerwanie z polskim ruchem zawo­
dowym» sprzymierzeńcem belgij­
skiej klasy robotniczej?

Mówca podkreśla również blis­
kie stosunki gospodarcze łączące 
nas ze Szwecją i zapytuje: czyż 
szwedzkie związki zawodowe przy 
gotowująe się do wystąpienia z 
SFZZ chciały zerwać więzy do­
brego sąsiedztwa między związ­
kami zawodowymi obu krajów, 
dobrosąsiedzkie stosunki, które 
tak mocno podkreślali. szwedzcy 
przywódcy związkowi wobec de­
legacji KCZZ w zeszłym roku w 
Sztokholmie? Pod adresem Norwe 
gów mówca rzuca pytanie: czyż w 
Naryiku nie wznoszą się mogiły 
polskich żołnierzy, którzy polegli 
w walce przeciw wspólnemu wro­
gowi o wolność Norwegii?

Wierzymy — mówi Bole­
sław Gebert, — że masy związ 
kowe tych krajów pragną u- 
trzymać przyjazne stosunki z 
polskimi związkami zawodo­
wymi. Wierzymy, że robotnicy 
tych krajów, podobnie jąk i 
W. Brytanii, pokrzyżują pla­
ny rozłamowców i pozostaną 
wierni idei współpracy i mię­
dzynarodowej solidarności ro­
botniczej, której wyrazem jest 
ŚFZZ.

Co się tyczy St. Zjednoczo­
nych mówca przypomina, że 
do amerykańskich związków 
zawodowych należy przeszło 
700 tys. polskich robotników i 
robotnic, którzy odegrali wy-

bitną rolę w organizowaniu 
ruchu zawodowego USĄ. War 
to też przypomnieć, że PIERW 
SZY STRAJK NA KONTY­
NENCIE AMERYKAŃSKIM 
ZORGANIZOWALI POLSCY 
ROBOTNICY Z GDAŃSKA W 
KOLONU VIRGINIA, JESZ­
CZE W ROKU 1619, A WIEC 
PRZED PRZYBYCIEM HI 
STORY CZNEGO OKRĘTU
MAYFLOWER. FAKTÓW 
TYCH NIEPODOBNA WY 
KREŚLIĆ.

Robotnicy tych wszystkich 
krajów — ciągnie mówca — 
chcą utrzymać więzy łączności 
międzynarodowej, chcą utrzy­
mać kontakt z polskim ruchem 
zawodowym ,chcą zapoznać się 
z naszymi osiągnięciami. 3\Jv 
również pragniemy poznać 
ruch zawodowy tych krajów. 
1 rhgniemy utrzymania dobro 
sąsiedzkich stosunków ze związ 
kami zawodowymi wszjstkich 
krajów. Chcemy skorzystać z 
ich doświadczeń, jesteśmy glę 
boko przekonani, że związki 
zawodowe innych krajów' mo­
gą jeżeli tylko zechcą — 
wiele nauczyć się u naszego 
ruchu zawodowego, młodego 
wprawdzie, ale potężnego i zje 
dnoczonego ruchu, który objął 
całą niemal klasę robotniczą, 
który odgrywa tak doniosłą 
rolę w życiu naszego kraju.

Chcemy współpracy z ru ­
chem zawodowym w innych 
krajach i osiągniemy tę współ 
pracę. Osiągniemy ją pomimo 
przeszkód, jakie stawiają na 
tej drodze ci. którzy zrywają 
jedność i solidarność .klasową 
robotników we własnym kraju 
i w  skali międzynarodowej. 
Walczymy o to w imię wspól­
noty interesów związkowych. 
Co więcej, zdajemy sobie spra­
wę z tego, że robotnicy — 
związkowcy łatwiej znaleźć 
mogą wspólny język niż rządy 
wielu krajów — nie ma bo­
wiem między nimi żadnej 
sprzeczności interesów'.

Mówca podkreśla wspólnotę 
pokojowych dążeń robotników 
■wszystkich krajów niezależnie 
od polityki ich central związ­
kowych.

Droga wyjścia z iaizma kapitela
Przykład ZSRR, Polski i kra 

jów demokracji ludowej wska­
zuje innym krajom drogę wyj­
ścia z jarzma kapitalistyczne­
go. Mówca podkreśla, .że mię­
dzynarodowemu frontowi kapi 
talu przeciwstawia się silny, 
swą solidarnością, międzyna­
rodowy, szeroki front pokoju, 
bratni sojusz ludzi pracy całe­
go świata.

Kończąc Bolesław Gebert o- 
świadcza:

Dobrze to rozumie polska 
klasa robotnicza, która niejed­
nokrotnie dała aktywny wy­
raz swemu głębokiemu poczu­
ciu proletariackiego interna­
cjonalizmu ni.e tylko przez 
uchwały KCZZ i tysiące li­
chwa ł wr poszczególnych zakła­
dach pracy, ale przez okaza­
nie realnej pomocy walczą­
cym o sw'ą wolność robotni­
kom Francji, Hiszpanii czy 
Grecji, przez solidaryzowanie 
się z międzynarodowym ru ­
chem wolnościowym.

MUSIMY JESZCZE BAR 
DZIEJ POGŁĘBIĆ WIĘZY 
PROLETARIACKIEGO IN­
TERN AC JON A LZMU. MUSI- 
MYr NASZĄ OFIARNĄ, 
TWÓRCZA PRACA WZMÓC 
JESZCZE NASZ WKŁAD 
W MIĘDZYNARODOWY 

FRONT POKOJU, KTÓRY 
STANIE SIĘ NIEPRZEZWY­
CIĘŻONA ZAPORA NA DRO 
DZE AGRESYWNYCH PLA­
NÓW IMPERIALISTYCZ­
NYCH PODŻEGACZY WO­
JENNYCH.

NIECH ŻYJE ŚWIATOWY 
FRONT WALKI BOJOWNI­
KÓW O POKÓJ!

NIECH ŻYJE ŚWIATOWA 
FEDERACJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH!
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A L E K S A N D E R  PU SZKIN
-  w w i e B M p & e i w  m « » * “ o c # s #
T  wórczośó poetycka Aleksan 
* dra Puszkina ma przełomo­
we znaczenie w historii litera tu 
ry rosyjskiej. Puszkin pierwszy 
ukształtował jeżyk rosyjski, 
stwarzając z niego przedziw­
ne, „nieledwie muzyczne” narze 
dzie poetyckie. On pierwszy 
objawił narodowi rosyjskiemu 
3 ego wielką sił© duchową i dał 
Początek wielkiej literaturze

Rosyjskiej. On pierwszy wresz- 
c'ie w literaturze rosyjskiej 
Podniósł głos w obronie uciś­
nionych mas ludowych, w obro 
nie wolności i swobód obywa­
telskich.
. .Gdybyśmy szukali dla Pusz 
«na paraleli w literaturze 
Polskiej, musielibyśmy zesta; 
Wić go 7j dwoma conajmniej 
Przedstawicielami naszej poe­
zji narodowej — z Kochanow- 
8 kim i Mickiewiczem. I on bo­
giem, jak Kochanowski, zade­
cydował o! dalszym rozwoju 
narodowej literatury rosyj­
skiej. 1 on, jak Mickiewicz, u- 
tnieścił swoją poezje na naj­
dalszych, Nieosiągalnych przed 
toin wyżynach-
. 55 Mickiewiczem łączył go 
leszcze i tąn sam wiek i ta sa- 
nia szkoła poetycka i przyjaźń 
osobista, którą związali sie w 
•Petersburgu, marząc wspólnie 
»o czasach, kiedy narody, za­
pomniawszy waśni, w wielką 
Połączą się  ̂rodziną”. ................

Pierwsza, górna i chmurna, 
młodość Puszkina upłynęła 
inu w kołach spiskowców ro­
syjskich (przyszłych dekabry­
stów), których sprawie służył 
wspaniałymi wierszami rewo­
lucyjnymi ' (Ody do „Wolno­
ści”, do „Sztyletu”) i wielkiej 
siły epigramatami atakujący­
mi cara i carskich dostojni­
ków. Wiersze jego błyskawicz­
nie rozchodziły się po stolicy 
i siągały nawet na daleką pro­
wincję, spełniając cenną funk­
cją społeczną i wsławiając na­
zwisko m

szkód poeta bezustannie two­
rzył, chociaż w utworach swo­
ich nie mógł, niestety wypo­
wiedzieć wszystkiego, co prag 
nął. Twórczość ta przybierała 
powoli coraz większe- rozmia­
ry, ogarniała coraz to nowe 
horyzonty, obejmowała coraz 
to nowe rodzaje literackie.

Był bowiem Puszkin nie tyl­
ko znakomitym poetą, auto­
rem pierwszej wielkiej, reali­
stycznej powieści z życia na­
rodu rosyjskiego („Eugeniusz 
Oniegin”), twórcą potężnego 
poematu o pomniku Piotra 
Wielkiego („Miedziany Jeź­
dziec”), 1 piewcą krwawych 
walk („Jeniec kaukaski”), dzi­
wnych przygód („Rusłan i Lud 
miła”, „Cyganie”) i miłości 
(„Fontanna Bachezyserajska”, 
„Połtawa”).

Był ;zcze świetnym dra- 
matur u pragnącym zapo- 
ezątko \ ó poważną tragedię 
(„Borys Godunow”) i świado­
mie eksperymentującym przy 
pomocy niewielkich „scen dra­
matycznych” („Mozart i Salio- 
ri” „Kamienny _ gość”), w któ­
rych w znakomity sposób po­
trafił odtworzyć odpowiedni 
klimat historyczny.

Był nadto biegłym powie- 
ściopisarzem — nowelistą, au­
torem szeregu ralistycznie na­
kreślonych opowiadań („Córka 
kapitana”, „Dama pikowa”), o 
twierająeych nową epoką ro­
syjskiej prozy epickiej.

Był wreszcie tęgim i dowcip 
nym krytykiem, eseistą; z wy­
jątkową wyrazistością przed- 
stwiał bunty chłopów i pow­
stanie ludowe („Historia Pu- 
gaczewa”, „Córka kapitana”). 
W twórczości Puszkina szcze­
gólne miejsce posiada praw­
dziwie genialna liryka, która 
etanowi najwyższe osiągnięcie 
literatury rosyjskiej i jedno z 
najwyższych osiągnięć poezji 
światowej, Nieskazitelna pięk­
ność wewnętrzna łączy się w 
niej z najwykwintniejszą for­
mą.' Styl jej zawsze oryginal­
ny, rozmaity i wielostronny. 
Język giętki, szlachetny, ide­
alne narzędzie każdej myśli i 
każdego uczucia. Treść zawsze 
harmonijna, choć tak niehar- 
monijnym było życie samego 
podty.

Pod koniec życia Puszkin 
odszedł po trosze od poezji 
lirycznej do epiki, szczególnie 
zaś prozy powieściowej- Łączy 
ło się to u niego ze wzmoże­
niem w jego twórczości rea 
lizmu, było też może zapowie 
dzią jakiegoś nowego okresu 
jego pracy pisarskiej. „Wycze 
kiwałem”, pisze o tych spra 
wach Mickiewicz, „że zjawi się 
on wkrótce na widowni jako 
człowiek nowy, w całej sile ta

rzył te wszystkie oczekiwania. 
W r. 1837 poeta dostał się 
wskutek z góry zaplanowanej 
intrygi kliki dworskiej w wir 
plotek .oszczerstw i anonimów, 
godzących w jego honor- .Ści­
gany przez nienawidzące go 
arystokratyczne „towarzy­
stwo” stołeczne (w tej nagonce 
nie zabrakło i samego cesa-- 
rza), zostaje zabity w ukarto- 
wanym z góry pojedynku- 

„Kula. która ugodziła Pusz­
kina”, wyraził się wkrótce po­
tem Mickiewicz; „zadała cios 
straszliwy całe.j Rosji intele-

ktualnej”. Zginął człowiek, nie

1.131.000 ton towarów
w obrocie zespołu Gdańsk—Gdynia
Obroty przeładunkowe zespołu portowego Gdańsk—Gdynia 

wykazują w maju znaczny wzrost w stosunku do ostatnich mie-
ak"rłoeta n ktorvm Rozpoczynający się pomyślnie sezon przeładunku rudy

3 S S  poszedł w dal przez ca- ™kazuje, że w ciągu lata stanowić będzie poważną pozycję w
łą  Ruś w języki”,, poeta, kto- obrot“ h nasz^ h Portów’ 
ry tę swoją nieśmiertelność 
genialnie zresztą przewidział 
w ostatnim wierszu — testa­
mencie.

„I naród w sercu mnie po wiecz­
ny czas utwierdzi 

za to, żem lutnię w swój nieUtości-
, . , . . . . . .  vv ' * I \y  eksporcie przeładowano w Gdańsku 484 tys. ton wobec

wystawiać wolność śmiał i wzywa | 1(  ̂ w G(jy„j p OZyCja towarowa — węgiel bunkier i koks
i szlachetności §czuć strzegł"! 1 ™myka dia Gdańska liczbą 449 tys. ton, to jest o 100 tys.

Juliusz W. Gomulicki

Według prowizorycznych obliczeń ogólny przeładunek wyno­
sił w maju 1.131 tys. ton, z tego na import przypada 335 tys. 
ton, na eksport 896 tys. Eksport węgla wyraża się liczbą 800 
tys. ton, import rudy natomiast 158 tys. ton. W porównaniu do 
miesiąca ubiegłego import wzrósł o przeszło 100 tys. ton, zai 
eksport o 47 tys. ton. W kwietniu przeładowano bowiem zaled­
wie 29 tys. ton redy i 717 tys. ton węgla.

ton więcej niżeli przeładowano w Gdyni.

W I E Ś  G B 4 N S K A
w kroczyła na drogę postępu

W przededniu Święta Ludowego i żytków rolnych .podczas gdy na 
słuszne jest podsumować osiągnię- | pozostałej części wegetowało bez- 
cia ubiegłego okresu, przejrzeć j  mała 20 milionów chłopów, 
plany na przyszłość i zorientować j  Rok 1949 zamyka okres planu 
się w. czekających nas zadaniach, j  trzyletniego. Do końca tego roku 

Rok ubiegły — to rok dałszego musimy doprowadzić do ostatecz-

;zną i w staw iając na- ■■ *~y r  „f ’ dośw iadczę- s usunięci od władzy, a należy pa-
łodego^ poety, „dyszą- *  i S o I e S ^  że w Pol/ce p r z e d « -

wydatnego rozwoju Polski Ludo­
wej w dziedzinie politycznej i go­
spodarczej. Masy ludowe-z praw­
dziwą radością powitały zjednocze­
nie klasy robotniczej, widząc w 
niej przodującą i kierowniczą silę 
narodu. Dziś" "do pełnego zjedno­
czenia zmierza radykalny ruch lu­
dowy, w bezkompromisowej walce 
klasowej eliminując pasożytnicze 
elementy, żerujące na wsi i usu­
wając je od wszelkiego wpiywu 
na społeczne życie wsi. Mato i 
średniorolny chłop poczuł się sil­
nym gospodarzem swego terenu.

Wygrana bitwa o chleb i usta­
nowienie przez państwo słusznej 
ceny na zboże pozwoliło skoncen­
trować uwagę i wysiłki na rozwój 
hodowli zwierząt.

Daleką przeszłością wydają się 
obecnie ogromne zniszczenia wsi, 
które towarzyszyły nam przy star­
cie do nowej niepodległości. Dzię­
ki pracy chłopa i robotnika, już w 
ub. 'roku osiągnęliśmy dochód 
ogólnopaństwowy równy dochodowi 
z 1938 roku i wyrażający się cy­
frą 18 miliardów złotych przedwo­
jennych. Poza odbudbwą przemy­
słu, który osiągną! 193 proc. pro­
dukcji w porównaniu z czaspmi z 
przed 1939 r. wzrosła wysokość 
produkcji żyta, pszenicy i jęcz­
mienia. Wzrost użycia nawozów 
sztucznych, wynoszący 200 proc., 

i wskazuje na stale polepszanie się 
upraw, a więc i poziomu produk­
cji rolnej, gwarantującej nam peł­
ną samowystarczalność w gospo­
darce zbożowej.

Postęp naszej gospodarki rolnej 
iatwo będzie zrozumiały, gdy u- 
świadomimy sobie, że obszarnicy, 
którzy wielką część dochodu naro­
dowego chowali do kieszeni, bez­
powrotnie zostali wywłaszczeni i 
usunięci od wiadzy,

'-ego swobodą” i wołającego o 
sprawiedliwość dla uciśnio­
nych. Zesłany z tego powodu 
ha południe Rosji, spędził sześć 
lat poza stolicą, wypełniając 
Wszystkie wolne chwile obśzer 
hą lekturą i pracowitą twór- 
czością poetycką, która przy­
niosła kilka prawdziwych _ klej 
Potów rewolucyjnej poezji ro­
syjskiej. Ułaskawiony przez 
Para w r. 1826, wrócił do Pe­
tersburga, gdzie czyha na nie- 
£o zewsząd nienawiść Miko­
łaja i arystokracji- Każdy jego 
krok był śledzony, każde sło- 

cenzurowane-
Pomimo tych dręczących prze

niem, wzmocnionego przez —  , - ,
pin ćwiczenie” ! niowej 14-000 obszarników zabie-

Jeden strzał pistoletowy zbu I lało dochód z ‘/« powierzchni u-

nej likwidacji odłogów, przekro­
czenia planu produkcji artykułów 
podstawowych i odbudowania 400 
tys. zagród wiejskich.

W związku z tym przystąpiono 
w rb. do unowocześniania produk­
cji na roli. Państwo przeznaczyło 
na tę akcję duże sumy. Wsie na­
sze pokryją się gęstą siecią Ośrod 
ków Maszynowych, a siły ludzkie 
i zwierzęce zastępują coraz licz­
niejsze traktory.

Ziemie naszego województwa, 
jako naturalne zaplecze portów, 
wymagają szczególnej uwagi. Z 
jednej strony mamy tu urodzajne 
tereny Zulaw, gdzie osiągamy nie­
zwykle bogate plony, jak np. 45 
kwintali pszenicy z 1 ha w gmi­
nie Wojciechowo lub 550 kwint, 
buraków z 1 ha w gminie Jodlo- 
wo. Z drugiej strony mamy tere­
ny znacznie mniej urodzajne, zie­
mie kaszubskie, gdzie wydajność

mniejsza. Stoi przed nami zadanie 
podniesienia poziomu zagospodaro­
wania tych nieurodzajnych ziem 
przez rozwinięcie przemysłu w 
tych okolicach i podniesienie go­
spodarki hodowlanej zwłaszcza 
tam, gdzie dysponujemy dostatecz­
ną ilością łąk i pastwisk. Prace 
w tym kierunku zostały już roz­
poczęte i niewątpliwie zostaną u- 
wieńczone sukcesem.

Jednocześnie musimy zlikwido­
wać ostatnie odłogi i zakończyć 
prace melioracyjne na żyznych Żu­
ławach. W tym kierunku wiele 
wysiłku podjęły już Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i wysiłki te 
będą kontynuować aż do pełnego 
zagospodarowania tych ziem.

Przeprowadzenie zamierzonych 
prac pozwoli nam na zaopatrzenie 
miast Wybrzeża i portów w arty­
kuły żywnościowe, pozwoli na pod 
niesienie stopy życiowej mało- i 
średniorolnego chłopa.

Poważna część chłopów woj. 
gdańskiego, zwłaszcza mało-, ale 
również i średniorolnych zrozu­
miała, że pełne zastosowanie naj­
nowszych zdobyczy agrotechnicz-

1 ha jest do 3 a nawet 4 razy 1 nych bez unowocześnienia sposo-
-»rTvTemicr:-«• TrtmrnTOi.riii.-miini-n.'.-

Ponad m i l i o n  ton
j p r z e l o i l o M f o l j i  ś i r ę g i m & r j z & g

Dzięki niesłabnącej wydaj- przeładowano również 6 tys.
nosci pracy naszych tryme- 
rów i dźwigowych porty pol­
skiego Wybrzeża przeładowa­
ły w maju 1.112.000 ton węgla 
Największy udział w tej pra­
cy mieli robotnicy portu gdan 
sinego, którzy załadowali na 
staki ponad 435.000 ton węgla, 
podczas gdy w porcie gdyń­
skim przeładowano 357.000 ton. 
W Ustce przeładowano w ma- i 
ju 6 tys- ton węgła, w Darło­
wie 2,7 tys. ton, zaś w Koło­
brzegu ok. 11 tys. ton. Syste­
matycznie rozwijający się 
port szczeciński uczestniczy! 
w ogólnej sumie przeładun­
ków w wysokości 305 tys. ton- 
Ponadto w porcie gdańskim

ton rudy, przychodząc z wy­
datną pomocą prowadzonej 
obecnej kampanii rudowej 
Porty -węglowe przejęły na sie 
bie obowiązek rozładowywa­
nia statków przy pomocy wła­
snych dźwigów-

bu produkcji, bez przejścia na to­
ry gospodarki uspołecznionej jest 
niemożliwe. Świadczą o tym licz­
ne wycieczki chłopów do spółdziel­
ni produkcyjnej w Lichnowych 
czy w Gnojewie, świadczą o tym 
powstające komitety założycielskie 
nowycli wiejskich spółdzielni pro­
dukcyjnych. Wieś gdańska powoli 
ale w sposób zasadniczy zmienia 
swoje oblicze.

Żywy udział chłopów w czynach 
uchwalanych dla uczczenia Święta 
Ludowego, świadczy o głęboko 
przenikającym na wieś nurcie 
współzawodnictwa pracy. Będziemy 
w dalszym ciągu rozwijać ten 
piękny ruch dla dobra całego kra­
ju, dla wzmocnienia jego siły go­
spodarczej, dla wzmocnienia siły 
światowego obozu pokoju.

Rozumiejąc potrzebę pokoju, 
chłop odwraca się od politykujące- 
go kleru, uprawiającego pod przy­
krywką religii politykę wrogą Pol­
sce Ludowej, dyktowaną przez an- 
glosasów i ich watykańskich współ 
ników. Walcząc o pokój, pracują­
cy chłopi przepędzają ze wsi agen 
tów kapitalistycznych i usuwają -ze 
swoich chłopskich organizacji ele­
menty klasowo wrogie.

Swoje dążenia i wiarę w nie­
zwyciężone siły pokoju zamanife­
stują wolę zjednoczenia ruchu lu­
dowego, pogłębiania i wzmacnia­
nia sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
zamanifestują swe przekonanie o 
słuszności naszej drogi, prowadzą­
cej do socjalizmu w oparciu o bra 
terski sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji lu­
dowej.

Dr. Bohdan Podhorski-Piotrowski 
Wicewojewoda Gdański

Narada w  Szczecinie
*

ustaliła zobowiązania oszczędnościowe w portach
Na portowej naradzie oszczę 

dnościowej, którą, zwołał Zw. 
Zaw- Transportowców, uchwa­
lona została rezolucja, w któ­
rej uczestnicy obrad postano­
wili spotęgować swój udział

POETY PRACUJĄ
«ńL SZ E  TRANSPORTY , PRACE NA NABRZEŻU k . -------  —  POLSKIM

Od k ilk u  dn i Wydz. 
W yk. GUM prow adzi ro ­
bo ty  rem ontow e i  w y- 
m ianę podkładów  i po­
m ostów  p rzy  to rach  ko ­
lejow ych na  nabrzeżu 
Po lsk im  w  G dyni. Jedno  
cześnie rozpoczęto re ­
m ont dźw igu N r. 7 zn a j­
dującego się p rzy  tym  
sam ym  nabrzeżu. 

TRUDNOŚCI PRZY 
WYDOBYWANIU 

S/S ..BOSMAN KALETA

k a u c z u k u  i  k o p r y  
J aK już  donosiliśm y w

•¡ajbliższym okresie  do 
"Ortów polskich  p rzybę- 
j 4 w iększe ilości k opry  

kauczuku , zakupione 
u , k ra jach  D alekiego 
wschodu. D nia 2 bm. 
. J nski m otorow iec „Ma- 
Jw a ‘‘ należący  do East 
ę-siatic co , przyw iózł 

G dyni 1340 ton  kopry  
„„kauczuku. R ozładunek 

hoywa się p rzy  nabrze- 
u Ind y jsk im  w  Gdyni. 
UOLANDIA k u p u j e  

p o l s k i e  s z y n y
KOLEJOW E

, w  drugim  kw arta le  rb . 
"Zrosły znacznie obroty  

War Owe m iędzy Polską 
,  H olandią. W ram ach  
‘«W artej m iędzy obu 
" ja ja m i um ow y handlo- 

rozszerzono listę to 
arów  w ym iennych . 

n„S?zy in n y m i Polską 
¡„.ujęta ek sp o rt szyn ko 

jow ych oraz innych  
yrobów  żelaznych. D ru 

Q z kolei tra n sp o r t szyn 
Wadze 1597 to n  zabrał 

s,,*a 3 bm . z Gdyni
jm jdzk i s /s  „S an d a r“ . 

R°M  „K O PER N IK “
W n a  d o k u

Żan-,, stoczni gdyńskiej 
s K “kowano znajdu jący  
kolei °dbudow ie prom  
P rJ fW y  „K opern ik", 
ńiyw dziany do u trzy- 
fta Tan ia kom unikacji 
borg u  ° dra  - T relle-
PrżJ,'.. R em ont p rom u 
t>rzv. 48nie sie da  toku  ‘yszłego,

ren ie  po rtu  szczecińskie 
go p rzy  podnoszeniu 
w rak u  s ta tk u  nazw ane- | 
go obecnie s/s „B osm an f 
K ale ta“ a stanow iącego 1 
w łasność m ary n arsk ie j [

w walce o podniesienie dobro 
bytu klasy robotniczej.

Uczestnicy narady zobowią­
zali się walczyć o 320 milio­
nów zł- oszczędności w kosz­
tach budżetowych i o 500 mi­
lionów zł. w kosztach inwesty­
cyjnych. Sumy to będą uzy­
skane przez podniesienie wy­
dajności pracy, zmniejszenie 
kosztów administracji, likwi­
dację marnotrawstwa materia 
łu oraz racjonalizację. W 
związku z tym zobowiązaniem 
pracownicy Urzędów Mor­
skich przystąpią do współza­
wodnictwa pracy o termmo-spółdzielni p racy  ,.że - a .

gluga M orska“ n a tra fiły  |  WG i w ł a ś c i w e  p r 7.0 p  1 aCOWil 
na nieprzew idziane tru a  
naści. Po odpom pow aniu
wody. i podniesieniu  j 
w raku  okazało się, że w  | 
dnie k ad łuba  znajdow a- | 
ło się k ilk a  dziu r p rz e z !

me sum inwestycyjnych. 
Pracownicy „Portorobu” i

E kipy ratow nicze I k tó re  woda ponow nie
GAL-u, p racu jące  na te- ‘ w darła  się do w nętrza.
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GDAŃSK
Strefa  Wolna* Kailla

fin ., M irą fin.
Dworzec W iślany) H en-

r ik  Ibsen  norw .
B asen G ó rn iczy : H afnia 

dun., M ette Skou dun.,
Concordia dun., T reye- 
r y a n b r y t ,  D urm ito r 
iug., L u cn n o  wł., to - 
b ru k  poi.» K urika  fin.,
W ilno poi.

pomosty Wiślane: En- 
senade panam .

Kanał Kaszubski: Sheaf 
Arrow b ry t., A ndnos 
grec.

GDYNIA
N abrz. A n g ie lsk ie : Ławi 

ca poi., W ulkan poi-,
D eltra I Po1;

N abrz. Śląskie: N arew

poi., T u rn ia  poi.. R y­
sy poi:

N abrz. szw edzkie: Olivia 
fin ., H annę szw., Me- 
n edele jew  radź., C har 
ko w  radź.

N abrz. D uńskie: B are- 
sund fin ;, V illand 
norw ., H elena szw.

N abrz. H olenderskie: 
Virgo szw:, K uu rtan es 
fin ., A rie l szw.

N abrz. P olskie: Falken  
dun., M azury poi. J u t ­
land hol., P a ltra ffic  
b ry t.

N abrz. In dy jsk ie : Ma­
laya dun.

N abrz. A m erykańsk ie: 
F rie rfio rd  norw ,

N abrz. R um uńskie: B e­
niow ski poi,.

Hartwiga zobowiązali się przy 
śpieszyć przeładunki o 10 proc. 
czasu w stosunku do norm do­
tychczas obowiązujących. Zo­
bowiązanie to dotyczy zarów­
no towarów drobnicowych jak 
i masowych- Trymerzy gdyń­
scy zwiększają . wydajność 
7-tonowyoh dźwigów z 46 ton 
na godzinę do 48 i przyspieszą 
odprawę statków zwiększając 
przy tym oszczędności o 3 go­
dziny na jeden statek. Praco­
wnicy CPN skrócą czas skła­
dowania towarów w magazy­
nie pierwszej strefy do 20 dni, 
co zwiększy przepustowość ze­
społu Gdańsk — Gdynia _ o 25 
uroe. i przyniesie poważne o 
szczędności pośrednie.

Trymerzy Szczecina zwięk­
szą wydajność 7-mio tonowych 
dźwigów z 46 do 52 ton na godz- 
i uzyskają wydajność pracy 
800 ton miesięcznie na jedne­
go robotnika.

Gdański Urząd Morski skro 
ci czas wprowadzania statków 
z redy do nabrzeża o godzinę, 
zwiększy wydajność dźwigów 
7 tonowych o 4 tony na gocłz., 
dźwigów mostowych o 5 ton 
oraz dźwigów drobnicowych o 
1 tonę na godz. S (JM skróci 
czas wprowadzania i wypro­
wadzania statków na trasie 
Świnoujście Szczecin — Świ 
noujście o 4,5 godz., pracowni­
cy taboru pływającego zwięk­
szą oszczędności paliwa, a kra 
niśoi zmniejszą przestoje dźwi 
gów o 10 proc.

owi racjonalizatorzy
Stoczni Gdańskiej

Jak donosi nasz korespon­
dent stoczniowy tow. Gregor- 
czyk w Stoczni Gdańskiej 
przyznane zostały premie no­
wym racjonalizatorom pracy 
za prowadzenie pomysłów u- 
sprawniającyeh produkcję.

zł. oszczędności rocznie.
Racjonalizatórowi przyzna­

no premię w wysokości 10 tys. 
zł.

Ob. Michał Bielecki pracow­
nik narzędziowni stoczniowej

Tow. Stanisławowi Hancowi, * ^ o w a ł  zmianę głowicy, 
hrve*Rd*i«c.i« stocznio-1 słu5*«ej do opuszczania kra-brygadziście kuźni stocznio-1 , .
wej przyznano premię w wy- J T 5 rozwiartarkach
sok ości 170 tys. zł. za ulepsze- ,,zyskl’’
nie matrycy do produkcji | ^  
śrub i nitów. Ulepszenie to
polega na zastosowaniu wy­
miennych tulei z wysoko ga­
tunkowej stali, co przedłuża 
znacznie czas pracy matrycy 
i daje możność operowania 
rozgrzanym metalem. Pomysł 
tow. Hanca przynosi oszczęd­
ności, sięgające 584 tys- zło­
tych rocznie.

Tow. Ludwig Panfic opraco­
wał przyrząd do przeprowadza 
nia prób szczelności wszelkie­
go rodzaju zaworów, kranów 
czerpalnych, reduktorów spu­
stowych. Do czasu zastosowa­
nia pomysłu tow. Panfica zu­
żywana średnio 30 minut na 
próbę 1 zaworu, obecnie zaś

30 proc. Równocześnie wpro­
wadził on nową metodę pracy 
na szlifierkach, która poswala 
zmniejszyć zużycie tzw. staló- 
wek i zwiększa kontrolę kąta 
przyłożenia tarczy szlifierek. 
Inny pomysł ob. Bieleckiego 
umożliwia obsługiwanie ma­
szyny z obu stron- Pomysł ten 
przyniósł racjonalizatorowi 10 
tys- zł. premii-

Premie w wysokości 5 tys 
zł. otrzymał również ob. WiU 
tor Goncarzewicz za uspraw­
nienie piły do cięcia metali 
Udoskonalenie polega na skró 
eeniu szezęk przyciskowych, 
które umożliwia cięcie prętów 
okrągłych z większą dokładno-

czas ten został skrócony do śeią. Pomysł ten przyniósł zna 
5 minut i przynosi ok. 200 tys. ezne usprawnienie pracy.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO
n a  W ojew. G dańskie

przyjmie: j

inżynierów mechaników
i techników do Dziełu fabrykacji

inżynierów i techników  budowlanych 
głównego księgowego oraz 
technika okrętowego
do F-ki Maszyn w Pucku 

Osobiste zgłoszenia w  D ziale P ersonalnym  od godz. 
S—10 rano, W rzeszcz, u l. G runw aldzka 216. 1550/k

!!> n i!. 11 '1 |T]:;:   ... . 11 i i - t; i i! ~ ........ MnilmiiiuMiiiiiimiHimn

KASĘ OGNIOTRWAŁA
ku p i n a tychm iast G ospodarcze Zrzeszenie Sam orządu 
T ery toria lnego  — W ydział D era tyzacji w G dańsku - 
W rzeszczu, ul. Jesionow a nr. 6.
1571/k DYREKCJA

i n i i H i f n f n i l H i H t i n H t i u i t i i i i i i i i n l i H U i i i n n M n n m H M H H H U R m i H i m m H u i i i i

DYREKCJA GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO ENERGETYCZNEGO

w Elblągu przy ul. Słonecznej 63 podaje warunki 
przyjęcia kandydatów do Gimnazjum na rok 

szkolny 1949/50
W iek 14—-17 lat, ukończenie 7 k las Szkoły P o d sta ­

w ow ej .
W se k re ta riac ie  G im nazjum  należy  złożyć:

1. P odan ie  rodziców  kand y d a ta ,
2. W łasnoręcznie n ap isany  życiorys,
3. Św iadectw o urodzenia,
4. Św iadectw o lekarsk ie ,
5. św iadectw o  szkolne (m ożna złożyć p rzy  egzam inach)
6. 2 fo tografie .

T erm in  egzam inu w stępnego będzie p o dany  do w ia­
dom ości.
1569/k___________________  DYREKCJA SZKOŁY.

2 STEHOIYPISTKI
z językiem i stenografią 

angielską
1 MŁODEGO SHIPPIN80WGA

z praktyką
przyjmie natychmiastGDYNIA AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S A. GDYNIA

W szelkie p race  w  zakresie  
plisow ania, dekatyzow ania 
w y k o n u ję , J .  T yneck i, K w i 
dzyń , F re d ry  16 I p tr . 1573
ZGUBIONO leg itym ację  
szkolną N r 539 na  nazw i­
sko Szykszraan Zdzisław . 
_________________  1372
SKRADZIONO legitym ację: 
kolejow ą, PZPR . ZMP, b i­
let okresow y, K uś D anuta.

U7T
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Nowy układ zbiorowy - wyrazem troski
o B * o g » o ś n iS ie ii  i»udh»sM /i€M m eę$&

W maju br. wszedł "w życie no­
wy układ zbiorowy, obowiązujący 
przedsiębiorstwa, podległe Central­
nym Zarządom Przemysłowo-Budo- 
wlanym. Dotychczasowy system 
pracy i płacy w budownictwie był 
niejednolity, oparty o' stare, kapi­
talistyczne formy gospodarki, z re­
guły krzywdzący robotnika budo­
wlanego, zwłaszcza w grupach 
średnich i wysokokwalifikowanych."

Analiza stosunków, panujących 
w budownictwie, podjęta przez 
aktyw związkowy i partyjny, przy 
masowym udziale przodowników 
pracy i przedstawicieli rad zakła­
dowych, pozwoliła komisjom wyło­
nionym przez Związek Zawodowy 
usunąć wiele dotychczasowych bię- ’ 
dów i opracować układ oparty na 
słusznych przesłankach ideologicz­
nych i gospodarczych.

Wielki wzrost wydajności pracy 
w roku 1948 i w I kwartale br. 
stanowi punkt wyjściowy dla no­
wego układu zbiorowego.

§ 2 układu określa zadania no­
wej umowy. Realizacja ich została 
pomyślana przez włączenie do u- 
kładu wszystkich gałęzi budow­
nictwa łącznie z warsztatami re­
montu maszyn, sprzętu, zakładów 
przyfabrycznych i robót konserwa­
torskich, przez regulację plac, 
uproszczenie systemu strefizacji, 
należyte ujęcie pracy zespołów, 
problemu szkolenia, akcji socjal- l 
nej itp.

Dotychczas wynagrodzenie W bu 
downictwie opierało się na płacy 
dniówkowej w zależności od stre­
fy. Stref było dziewięć. Nowy 
ukiad przewiduje trzy strefy. Do 
pierwszej należy M. St. Warsza­
wa, Gdańsk, Gdynia, Sopot, Elbląg 
i Szczecin, oraz powiaty nadmor­
skie i sąsiadujące z tymi miasta-

! nii. Druga strefa obejmuje w za- 
; sadzie najbardziej uprzemysłowio- 
• ne obszary kraju, a więc: woj. 
j  Śląsko-DąbroWskie, Łódź, Wrocław, 
; Wałbrzych, Kraków, Częstochowę, 
i trzecia — resztę kraju. Ten po- 
j dział jest wyjątkowo korzystny dla 
| robotnika, gdyż zniża dotychczaso- 
j wą rozpiętość wynagrodzenia mię- 
j  dzy najwyższą i najniższą strefą 
i z 25 proc. do 15 proc.

Jedną z bardzo ważnych zmian, 
j jest wprowadzenie do układu 5 
j  tabel zaszeregowali, obejmujących 
i w każdym dziale robót 8 grup 
| kwalifikacyjnych. Sprawa właściwe- 
1 go zaszeregowania byta zawsze 
najdrażliwszym punktem w każdej 
umowie zbiorowej budowlanych i 
powodowała niezadowolenie. Obec- 

j  nie opracowane tabele, Szczegółowo 
i przejrzyście rozwiązały ten pro­
blem. Wystarczy dla przykładu po­
dać, że np. załącznik Nr 2, obej­
mujący tabelę zaszeregowali robot 
ników budowlanych, wylicza 107 
pozycji, opisujących czynności, wcho 
dzące w zakres tego typu pracy, 
a załącznik Nr 3. zestawiający 
czynności w budownictwie przemy 
słowym i montażu konstrukcji że­
laznych, obejmuje 78 pozycji.

Nowością w tabelach jest wła­
ściwe ustawienie brygadzistów. 
Brygadzista, kierujący grupą ro­
botników otrzymuje dodatek do 
wynagrodzenia w wysokości 20 
proc. zarobku miesięcznego, przy 
tym dodatek ten jest wypłacany 
przez przedsiębiorstwo, a nie z puli 
zarobku akordowego grupy. Za­
stąpienie „stojakowych“ funkcji 
dawnego majstra, przez typ ro­
botnika organizatora, myślącego o 
pracy swojej i powierzonych mu 
ludzi oraz sprawiedliwe wynagro­
dzenie tej fiierowniczej roli bez

, nowego układu przewiduje dodat- 
| kowe wynagrodzenie za szkolenie 
1 młodocianych, doszkalanie fachow- 
j ców itp. Nowy układ zbiorowy 
zrywa 7 dotychczasową zasadą 
pracy dniówkowej w budownictwie. 
Zasada ta była zdecydowanie 
krzywdząca dla robotników, tamo­
wała rozwój inicjatywy i ograni­
czała możliwości zarobkowania. Za­
sadą pracy w budownictwie sta! 
się akord. Wyjątkowo tylko przy 
niektórych pracach ze względu na 
niemożność ustaleęia norm pozo­
stawiono place dniówkowe z pre­
miami.

Powszechne zastosowanie akordu 
było możliwe tyl!>o przy opraco­
waniu szczegółowej specyfikacji 
czynności i odpowiedniej ich wy­
cenie.

Nowy cennik akordowy, stano­
wiący załącznik no układu, zawie­
ra 4.000 pozycji, a więc trzy razy 
więcej, niż dotychczas. Normy, 
opracowano na podstawie doświad­
czeń robotników, a ceny uległy 
na ogól podwyżce, przy czym do­
datkową zachętą dla akordu zespo­
łowego stały się normy, które o- 
bowiązują przy pracy indywidual­
nej. Daje to w efekcie wyższe za­

robki zespołom, którym łatwiej wy­
konać i przekroczyć normy niż 
pracownikowi poza zespołem.

Różnorodnie dotąd załatwiana 
sprawa prac , wyjazdowych, zosta­
ła uregulowana z dużą korzyścią 
dla robotników, przewidując zwrot 
kosztów podróży .noclegów i diet.

! Delegowani grupowo robotnicy o- 
| trzymują wynagrodzenie według 
stawek, obowiązujących w strefie 
nowego miejsca zatrudnienia nie 
niższe jednak niż w miejscu sta­
łej pracy.

W zakresie akcji socjalnej nowy 
układ wnosi dodatkowe punkty, 
stanowiące poważną zdobycz bu- 

: dowlanych. Również zapewnienie 
| ubrań ochronnych zwłaszcza w 
i działach pracy, narażających odzież 
| na szybkie niszczenie, dodatki za 
: pracę ciężką, mleko dla zatrudnio'- 
! nych' przy robotach szkodliwych 
i dla zdrowia, świadczą o głębokiej 
trosce i opiece nad robotnikiem.

Nowy układ stanowi poważny 
krok naprzód i przyczyni 'się do 
dalszego wzrostu wydajności pra­
cy, a poza tym do zwiększenia j 
zarobków i realnej poprawy bytu j 
robotników budowlanych. (A. P.)

Aoi/,;/ szybowiec „Kaczka", wyprodukowany przez Instytut 
Szybowcowy w Bielsku, przeszedł brawurowo przez wszystkie 
próby. Jest to trzeci 'szybowiec tego typu na ¿wiecie. Nazywa 

sic „I S 3".

„POZNAJ C/DAŃSK"
Pożyteczne w ydaw nictw o
ukaże się wkrótce na półkach księgarskich

Gdynia przystępuje
< £ o  m z n S U i  z  t s n e s S i a i l b & t ą g j t m e u r s w

I m p r e z y  sportowe
w  d n iu  Ś w ią ta  L u d o w e g o

W  niedzielę dnia 5 bm. wiele 
drużyn siatkówki i koszyków­
ki wyjedzie na wieś, g'dzi.3 ro­
zegra zawody propagandowe z 
miejscowymi zespołami ludo­
wymi.

KS „Spójnia” razem z 
KS' ZZK wyjeżdżają do Przy- 
wiądza (pow. Gdańsk). SKS 
„Wierzyca” (Starogard) grać 
bądzie z ludowym zespołem 
Kokoszkowy (pow. Starogard). 
SKS „Wisła” (Tczew) udaje 
sic do Swarożyna (pow. Tczew) 
KS ZZK „Grom” (Gdynia) wy­
stąpi we wsi Czarne (pow. 
Kwidzyn) KS ..Plota” oraz KS 
„Ogniwo” grać będą w Lu­
zinie (pow. Morski) i wreszcie 
Akademickie Zrzeszenie Spor­
towe da pokaz gry w siatków­
ko w Sulęczynie (pow. Kartu­
zy)-
iiiiiiimiiiimiimiimittiitimiimnmiiimiiimimiii

M iesięcznik

.PAŃSTWO i PRAWO“
w  ręk ach  każdego p raw n ik a , eko­
nom isty  i d z ienn ikarza  społecz­
nego — politycznego — je s t ź ród­
łem  w iedzy, in fo rm ac ji i k ry ty k i. 
Do nabycia  w k ioskach  gazetow ych. 

inmmmiiiiiiiiMllMmmminmiiMlimiimmtnniu

uszczuplenia zarobków, staje się 
poważnym czynnikiem postępu i | 
rozwoju nowych metod pracy.

Nie jest to zresztą jedyna for­
ma wynagrodzenia przodowników j 
i racjonalizatorów. Wiele punktów

W dniu 3 bm, odbyio się w Za­
rządzie Miejskim w Gdyni zebra­
nie rejonowych pełnomocników do. 
walki z analfabetyzmem. Gdynia 
podzielona została na 33 rejony, 
na których czele . stanęli radni 
MRN. Pełnomocnicy do walki z 
analfabetyzmem mają za zadanie 
zorganizowanie komitetów rejono­
wych, te zaś powołają z kolei ko­
mitety blokowe.

Postanowiono przeprowadzić do 
dnia 10 bm. próbną rejestrację 
analfabetów. Akcja rejestracyjna

zakończona ma być do dnia 30 
bm. Ulatwienierii będą specjalne 
formularze egzaminacyjne zawiera­
jące 12 pytań, opracowanych przez 
Inspektorat Szkolny. Każdy, kto 
wypełni ankietę, otrzyma zaświad­
czenie, celem uniknięcia powtórne­
go egzaminu. Do powołanych przez 
pełnomocników komitetów do wal­
ki z analfabetyzmem wejdą przed­
stawiciele partii politycznych, zwią­
zków zawodowych oraz jako se­
kretarze —- nauczyciele szkól.

(lem)

P R O P A G A N D O W E  L O T Y
dla przodowników pracy i młodzieży 
n a  z a k o ń c z e n i e  T y g o d n i a  L i g i  L o t n i c z e j
• III Tydzień Ligi Lotniczej ob­
chodzony Je s t pod hasłami: „Lot­
nictwo polskie w walce o pokój“ 
i „Lotnictwo w służbie mas pra­
cujących miast i wsi“. Realizując 
te hasła, Liga Lotnicza w woj. 
gdańskim przeprowadza od ponie­
działku bieżącego tygodnia szereg 
imprez na terenie zakładów pra­
cy gmin i powiatów. Na terenie 
większych zakładów i w szkołach 
Wybrzeża wygłaszane są przez 
członków Ligi odczyty i pogadan­
ki, ilustrujące nasz dorobek lot­
niczy w trzecim roku. planu 3-let- 
niego. W powiatach Lębork, 
Tczew, Wejherowo, Gdańsk i 
Gdynia wyświetlane są filmy o te 
matyce lotniczej. Inne powiaty 
objeżdża ruchoma wystawa zorga­
nizowana w specjalnym wagonie 
kolejowym. Zespół majątków pań

stwowych Waplewo pow. Sztum 
otrzymał, z Gdańska całkowicie- 
wyposażbną modelarnię.

Na zakończenie Tygodnia przy­
gotowuje się w Gdańsku wiele 
imprez lotniczych, które odbędą 
się w sobotę i niedzielę na Lot­
nisku we Wrzeszczu.

W sobotę o godzinie 17 rozpocz­
ną się propagandowe loty motoro­
we dla przodowników pracy Wy­
brzeża i loty dwuosobowymi szy­
bowcami dla młodzieży.

Niezależnie od tego Liga Lot­
nicza przeznaczyła dła przodowni­
ków 3 loty dalsze: dwa do Kato­
wic i 1 do Krakowa. .

W sobotę w godzinach wieczor­
nych odbędzie się zabawa w w ar­
sztatach kolejowych na Zawiślu.

W niedzielę 5. bm. o godzinie 8 
rozpoczną się na Lotnisku we

Wrzeszczu Okręgowe Zawody Mo 
tleli Latających/ Atrakcją zawo­
dów będą starty pierwszych na 
Wybrzeżu modeli z silnikami od­
rzutowymi. O godz. 15 będziemy 
oglądać akrobacje na szybowcach 
z udziałem najwybitniejszych poi 
skich pilotów szybowcowych, oraz 
popisy cywilnego lotnictwa moto­
rowego.

Na zakończenie wystąpią jed­
nostki wojsk lotniczych.

Dojazd na Lotnisko we Wrzesz­
czu zapewniony będzie specjalny­
mi autobusami i tramwajami.

FCH przygotowała na samocho­
dach kilka ruchomych bufetów. 
Po popisach lotniczych rozpocznie 
się na Lotnisku zabawa. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra 
DOKP Gdańsk.

J.J.B.

Zarząd Miejski w Gdańsku wydał 
książkę p.ł. „Parnej Gdańsk“ , będącą 
szczegółowym przewodnikiem — in­
formatorem naszego miasta. W pierw 
szej części książki znajdujemy prze­
gląd dziejów Gdańska, opis zabytków 
i miejscowości podmiejskich oraz 
wskazówki dla turystów.

Dużó miejsca poświęcono portowi, 
stoczniom i kąpleiiskonj, wyjaśniając 
turystom, jak zwiedzać te zakłady. O- 
sebno omówione są: Wrzeszcz i Oli. 
wa.

W części drugiej — informacyjnej, 
znajdują się spisy urzędów, instytucji, 
związków, przemysłu i handlu, zakła­
dów gastronomicznych, wolnych zawo 
dów i.t.p.

Książka jest bogato ilustrowana, 
zawiera szereg map i alfabetyczny.
spis ulic.

Przedmowę do książki napisał pre-

"Kina
G dańsk — Św iatow id — „ T rzeci

S z tu rm “ , dozwol. od la t 14. Pocz. 
seansów  w  dni powszed. 16,00, 18.30 
i 21,00: w  n iedzielę 14,00 16,30, 19,»9 21,00.

W rzeszcz — B a jk a  — „S krzyd la ty  do­
ro żk arz“ , dozwol. od la t 12. P o ­
czątek  seansów  17, 19 i  21.

W rzeszcz — C apitol — „Za W am i p ó j­
dą in n i“ , dozwol. od la t 14. Począ­
tek  seansów  w  godz. 16. 18,30 itf2i, 
w  n iedzielę od godz. 13 30.

Oliwa — Polon ią  — „N ik t n ic n ie  w ie“ 
dozwol. od la t 14, seanse w  godz. 
17, 19 i 21, w  niedziele  od godz. 
15-tej.

Sopot — Polonia — „R udzielec“ , do ­
zwol. od la t 18, od dnia 3. 6. do 8. 
6. włącz.

G dynia — W arszawa , Szewc M ateusz“ 
film  p ro d u k c ji czeskiej.

G dnyia — F ala  — „Z akazane p iosen­
k i“ (nowa w ersja).

G dynia — A tlan tic  — „Podróż w n ie ­
zn an e“ . Film  p rod u k c ji w łoskiej, 
dozwol. od la t 18. P oczątek  sean­
sów o godz. 17, 19 i 21, w niedzielę 
od godz. 15-tej.

Sopot — B ałtyk  — „K onik  g arb u sek “ , 
film  ko lorow y dla m łodzieży od 
la t 8.

G dynia — G oplana — „Ś luby kaw a­
le rsk ie“ . Początek  seansów' o godz. 
17, 19 i 21-ej.

G dynia — P rom ień  — ,,S k a rb 4* — p ro ­
d ukcji po lsk iej. Seanse w  godz. 19 
i 21.

zydenf m. Gdańska Iow. Nowicki 
Pcżyteczne ło wydawnictwo wypeł 

ni lukę w bibliotekach miłośników 
Gdańska.

Tleairy
T eatr W ielki w G dańsku — „Ma­

ria  S tu a r t“ .
T ea tr K am eralny  w Sopocie —

w ystęp  a rty s tó w  w arszaw skich: Oli 
O barskiej, K ry sty n y  M arynow skiej, 
K aro la  H anusza i sa ty ry k a  J . P ru t-  
liow skiego.

T ea tr D ram atyczny  w G dyni —
„H arry  S m ith  odkryw a A m ery k ę“.

rladio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę, dnia 4 czerw ca 1949 r.
6,00 — D ziennik po ran n y . 6,15 — 

M uzyka. 6,30 — G im nastyka: 6,40 — 
M uzyka. 6,55 — P ro g ram  dnia. 7,00 — 
W iad. D ziennika P o r. 7,15 — Przegląd 
p rasy . 7,20 — M uzyka. 8,00 — Streszcz. 
wdad. 8,05 — P o ra d n ik  turystyczny-
8.15 — d. c. m uzyki. 8,35 — W szech­
nica R adiow a (powt.). 8,55 — „Daleko 
od M oskw y“ pow ieść ode. 33. 9,15 — 
P rogram  lok. 9,18 — P rzerw a . 11.57 
Sygnał czasu i  h e jn a ł. 12,04 — Wiad- 
południow e. 12,15 — M uzyka. 12,20 — 
A udycja dla w si: 12,50 — „N a sw ojską 
n u tę “ . 13,20 — S krzynka PC K . 13,30 — 
M uzyka obiadow a. 14,00 — A ud. lite ­
rack a . 14,15 — M uzyka. 14.20 — Arie 
i d u e ty  operow e. 14.50 — W iad. miejsc- 
15,05 —- „Kogo gościm y na  w czasach“ 
fel. 15,15 — Pog: p t. „Z w ędrów ki po 
w si“ . 15,25 — In fo rm acje . 15,30 — Aud- 
słow no - m uz. dla dzieci. 16,00 — Re­
portaż  dla m łodzieży Szkoły P rzem y­
słow ej p rzy  fabyce  kab li w  Ożarowie.
16.15 — M uzyka. 16.20 — Przeg ląd  k u l­
tu ra ln y . 16,40 — W yw iad z asystentem  
prof. P o litech n ik i G dańskiej Ceberto- 
w icza. 16,50 — Rezerw a. 17,00 — I
D ziennik  P opołudniow y. 17,15 — „Przy 
sobocie po robocie“ . 18,15 — „W ie­
czór M ickiew iczow ski“ — „M ickie­
w icz w  R zym ie“ . 18,40 — U tw ory
fo rtep . C. D ebussy‘ego. 19,00 — Ii
D ziennik Popołudniow y. 19.15 — Mu­
zyka. 19,30 — A rie i p ieśni M oniuszki 
w  w yk. Ew y B andursk ie j - Turskiej- 
20,00 — W ieczór poezji J .  S łow ackiego. 
20.20 —i K oncert rozryw kow y, z Cze­
chosłow acji. 21,00 — D ziennik  W ieczór 
ny . 21,30 — M uzyka — p ły ty . 21,40 — 
„T ea tr Eterelc“ aud. rozryw kow a. 22.00 
— M uzyka taneczna. 22.45 — Cod?.. 
P rzeg ląd  W ydarzeń. 23,00 — O statnie 
w iadom ości. 23,10 — M uzyka taneczna. 
23,50 — P ro g ram  na  dz. nas t. 24,00 — 
H ym n.

•mm

JL ia  Erenburg
B Ę j n Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (205)
Usiadł obok, zaczął wyschniętym patykiem coś rysować 

na piasku, w ytarł tw arz chustką, zdumiewając się — 
chłodno, a mnie dlaczegoś gorąco... Wreszcie oświadczył:

— Piękny widok...
Ola odpowiedziała „tak“ i podwoiła czujność: czy kapi­

tan  nie zamierza czasami jej wykpić. Wszyscy się trochę 
obawiali Minajewa — miał zbyt ostry język, a najbardziej 
obawiała się go Ola, ponieważ kapitan, jak sama w duchu 
wyznała, „podobał się jej w sposób niesamowity“. Ola 
miała dziewiętnaście lat; przed wojną coraz to się w kimś 
kochała — w nauczycielu historii, w aktorze z teatru 
Wachtangowa, w pewnym zaczepnym studencie; raczej 
wydawało się jej, że kocha; zapisywała w dzienniczku: 
„tym  razem przeznaczenie jest wyraźne“, albo „on tańczył 
przez cały wieczór z Warią, ale ja jestem dumna i nigdy 
m u tego nie wybaczę“, a w miesiąc potem notowała na 
marginesach zeszytu: „wszystko to dziecinnada, chwilowe 
zawrócenie, w głowie, nic ponadto“... Tak, przed wojną 
pragnęła zakochać się naprawdę, przecież w książkach 
miłość była czymś wzniosłym i niepojętym. Na froncie 
o marzeniach mowy nie było, a to, co zobaczyła, znacznie 
ochłodziło ją  do miłości: Ludka z łączności żyła z majo­
rem  Koszkarewem, a później z lejtnantem  Nesterowem. 
Kapitan Zołotuchin zeszedł się z siostrą szpitalną Abram- 
cewą, mówił, że ma w Jarosław iu rodzinę, do której po­
wróci, a siostra to „przyjaciółka frontowa“. Takie żony 
— na miesiąc albo na rok — nazywano „PPŻ“, wyśmie­
wano je w  sposób przykry. Mama napisała do Oli, że żona 
Kowrigina zaopatrzyła się w nowego męża: mówi: „tam ­

tego mogą zabić, a ten jest na tyłach i zabezpieczony“... 
Obrzydliwość! Jeżeli miłość jest taka, to lepiej bez mi­
łości... Kapitan M inajew jest pod tym  względem w artoś­
ciowy, że nie zwraca uwagi na kobiety. W ogóle jest mą­
dralą, m ajor Alper słusznie rzekł: „to najbardziej ku ltu­
ralny oficer pułku“... Jedno jest niedobre: kapitan umie 
tak zażartować, że człowiek chodzi później jak oblany 
wrzątkiem. A sam on już za chwilę nie pamięta o tym, co 
powiedział...

Minajew nie domyślał się, że podbił serce Oli; siedział 
teraz obok niej i stropiony milczał. Chciałby rzec, że nie 
jest ani smarkaczem, ani frazesowiczem, a oto Ola podoba 
mu się naprawdę; nie wiedział, jak to wyrazić. Przycho­
dziły mu do głowy historie romantyczne, anegdoty, w ier­
sze Lermontowa i Heinego, ale to wszjrstko nie pasowało 
do sytuacji. Obawiał się urażenia Oli. Niejednokrotnie już 
pozostawali sami w blindażu albo ziemiance, Minajew 
miał ochotę powiedzieć jej coś czułego, ale nie mógł się 
zdecydować. „Zmilitaryzowany Sżczedrin“ był w istocie 
skromny i wygadywał niejedno właśnie z powodu tej du­
chowej wstydliwości. Więc teraz, czy dlatego, że przebyto 
już Dzisnę, czy też pod wpływem rozpościerającego się 
przed nim krajobrazu, Minajew rzekł nieoczekiwanie i dla 
Oli i dla siebie samego:

— Wiecie co, Oleczko, jak skończy się wojna i jeśli 
mnie nie zabiją i jeśli nie będziecie oponować, to weźmie­
my i się pożenimy. Co?...

Ola zaczerwieniła się: wiedziała, na co się zanosi! Ka­
pitan odgaduje jej uczucia i postanowił zadrwić z niej. 
Wstała:

— Towarzyszu kapitanie, czy pozwolicie mi zostać 
wolną?

Głupiec ze mnie, mówił sobie później Minajew, dlacze­
go uważałem, że się zgodzi. Nadzwyczajna dziewczyna, 
ma na pewno z tuzin wielbicieli. A co reprezentuję ja? 
Obecnie; w skali batalionu, jeszcze jestem figurą, ale woj 
na się skończy i towarzysz Minajew będzie kimś pośrednim 
pomiędzy niedouczonym prawnikiem, a organizatorem

z prowincjonalnego „parku ku ltu ry“. Poza tym nochal 
mam jak u indyka i absolutnie nie potrafię tańczyć, jasne 
więc, że dziewczyna się obraziła. No i powiedziałem po 
głupiemu, coś w  rodzaju „skończy się wojna — pójdziemy 
do kina“... A szkoda... Zdaje się, że drugiej takiej nie 
znajdę, to jest właściwhe, dziewcząt nie brakuje, ale żeby 
sobie którą upodobać — na to można czekać całe życie... 
Trudna rada, trzeba powrócić do spraw bieżących, tym ­
czasem należy dojść do Berlina. Później można będzie 
oddać się rozmyślaniom na tem at bezcelowości życia w 
kawalerskim stanie.

Minajew podżartowywał z siebie, ale nie było mu we­
soło. Czernihów jakoś od razu omroczył się; jego ruiny 
wyglądały teraz tragicznie... Nie pozostawili, łajdacy, ani 
jednego miasta! Piszą „pomścimy“... Co mi za ulga, jeżeli 
się spali jakieś tam  niemieckie miasto!...

W tydzień później siedział w chacie, czytał gazetę. Ola 
dyżurowała przy telefonie. Po raz pierwszy od nieszczę­
snych oświadczyn znaleźli się razem. Minajew rzekł:

— Zabawne — Niemcy wykradli Mussoliniego. U tra­
cili Italię, chcieliby sobie zachować choćby tego duce... — 
Wtem innym głosem zapytał:

— Olu, proszę mi powiedzieć prawdę, gniewacie się na 
mnie?

Ola zaczerwieniła się, a gdy się czerwieniła, to było to 
bardzo widoczne: w szkole drażniono ją „kłamać nie u- 
miesz“, na co odpowiadała z oburzeniem „ja nie kłamię: 
cerę mam tego rodzaju“... Teraz zaledwie się powstrzy­
mała, żeby nie w ybiec z chaty. A Minajew nie spuszcza! 
z niej wzroku. Wreszcie Ola wyszeptała:

— Po co pan drażni się ze mną?
Podszedł do niej.
— Ja  nie drażnię się z wami, Olu, to szczęście drażni 

się ze mną...
Później nie mogli zdać sobie sprawy, jak to wszystko 

się wydarzyło. Zdaje się, że Minajew pogłaskał rękę Oli- 
Możliwe też, że to ona pierwsza, pragnąc ukryć wzrusze'  
nie, przylgnęła twarzą do jego ramienia. (C. d. n.)
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